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O D D Z I A Ł Y :

& ARANOW 1C2E -  ul. Szosowa 172 
8 RASŁAW — iii. 3-go Maja 64 
DUKSZTY — ui Oen. Berbeck.ego 10 
D U N 1L O W IC Z E  — u!. Wileńska 1 
G Ł Ę B O K IE  — u!. Zamkowa 80 
G R O D N O  — Plac Bstorego 8 
KAMIEŃ K O SZY R SK i — Związek Z!enu?B 
LIDA — ul. Majoia Mackiewicza 63

W E S W IE Ż  — ul. Ratuszowa 1 
N O W O G R Ó D E K  — ul. Mickiewicza 20 
N O W O  ŚW1ĘC1ANY — u!. Wileńska 28 
P O STA W Y  — ul. Rynek 13 
S T O Ł p C E  — ul. Piłsudskiego 
ST. ŚW iĘC lA N Y  — ui. Rvr ek 9 3 
Ś W IR  — ui. 3-go Mała 5 
W ARSZAW A — Now« Świal 46— 14 
W IL E JK A  P O W IA T O W A —ui. Mickiewicza 24

JHSEH U M EkA TA  miesięczna f odposrotuea ao t .ma mi * pra? -y«ą poosvwa 4 'ii 
*ngr»nloę 7 sł. Korno cze co we w  P. K. 0. Nr. 3^259

W epeęeaaiy iełłtiUsueJ ^eaa pujeajui czego n-ru 20  ^ r o u r  
O plata '.act.towa aiaze* ona ry c i i l  cir 

Redakcja rękopisów nłezamóirloaych nie zwiać,.

CEN A  O G Ł O S Z E N I Wiersz milimetrowy Jednossspallowy na grronie 2-ej i 3-ej 3C 
za tek s ten  10 g ro s z y  Kronika reklamowa lub nadesłane 40 gr. W n-ch świątecznych 
oraz z prowincji o 25 proo. drożef Ogłoszeń:* cyfrowe f tabeiowe o 25 proc droce

Nowy przyczynek do kowień- 
SKich metod politycznych.

Nowy gabinet czechosłowacka.
PPAOA, 13—X Pa;. Nowy gabinet Svehli jest dziewiątym od cza 

su powstania republiki czechosłowackiej. Składa s.ę on z dziewięciu pos- 
Kowieńskie pisma żydowsiue,  ....................................... -  * • • • '

mieszczają koDję sensacyjnego  
m em u, św iadczącego naiwym owniej,
o meiodrch puli:yi_znych kowieńskich kjego st oniuctwa ludowego (katohcy). Minister kolei należy do czecho- 
rnęzów stanu, o sra le u oram lanym słowackiego stronnictwa przemysłowego, minister sprawiedliwość jest
orzez aich szantażu i prowokacji. niemfecso-cbrześćjłńsk m socjalistą, minister robót pubhcznych niemlec-
Dokument tc-n dotyczy „starego jesz­
cze rządu chrzęść jam k‘ej-dcmokracjs, 
z czasów wyborów do nowego 
sejmu:

RepuDliKa Litewska 
Min. spraw wewnętrznych. 

Depar.ameni bezpieczeństwa. 
Wyaział kancelaryjny.

Nr. 202-60 .
T ajne

Kopja.

D łu g i Francji.
i pilne.

D o  w s z y s tk ic h  n a c z e ln ik ó w  
o k r ę g u

Niniejszym poieeamy nie czynić 
przeszkód w rozpowszechnianiu za­
łączonej odezwy.

Załączników — 2 
(Dodpib) M atejunas — W alewiczus 

Pomocnik Dyrektora Decarutmtniu 
Zgodne z oryginałem 

(podpis nieczytelny)
Naczelnik Kzncelarji

Stanowcze słowa Chamberlaina.
LONDYN, 13—X, PAT Reuter do vi: c u e się, te  w czasie ponie­

działkowej iozmowvz Krasinem Chamberlain mówii z naciskiem o pro­
pagandzie sowieckiej w Angji i o keniecznośJ zaprzestania jej.

Wicnrzenia Labour Party.
LONDYN,, 13. X Pat Konferencja Labcur Party w Margate przy;ę*a

wali nasiego Chrystus-.*.
Mkezwat h  to zawiera s/.erpg pseu­

do patijutyczriych z-wrotów, mający: h 
przemawiać do .duszy* prisk.ej, a 
skierowanych przeciwko Ź*dom i 
N itmcom —chodziło ocz y w śc e  o 
rozbić e jednolitości list mineisz- ści 
narodowych podczas wyborów. Mię­
dzy innemi znajdujemy takie oto 
zw roty.

.Moskale i Nemcy od wieków 
Cyli zaklęłemi wrogami Poląków. Pod 
ich jarzmem jęczę, nasi dziadowie i 
ojcow e. Lecz oto itraz, Źyd/i-bol- 
sztwiccy, Moskale i N tmcy, usdują 3 315 000 przeciwko 200 000 głosom rezolucję wyrażający zadowolenie 
zwabić dla własnej korzyści głosy 
polskie podczas wyborów “1 W dal­
szym etągu następuje szereg insynu­
acji i gwaPowne szczucie przeciwko 
innym mniejszościom narodowym na 
L twie. Odezwa pisze, t e  .um ow a o
potączeme polskiej listy wyborczej z - „  . . -
mosKiewsrc bolszewicko-żydowskim in te r e s o w a n ia  jak ustawa o ooszkodowzniach, której t rac ie  czytanie- „ • J « » “— — A i L- . JL A — r, 4 ,-v o rt iRi W I a .nnoinaMi^..
to k ie m , pisana jest krwtą zamordo­
wanego prałata Butkiewicza i innycti 
świętych polskich męczenników*!

Wezwame to, podpisane jtsl przez 
nieznane nikomu i wogóie meistriejące,
«T-wo 'mienia św Fiancszka z Assy- 
iu»  Odezwa meposiada podpisu dru- 

arni. Należy przypuszczać, że po- 
prostu drukowana by ta w drukarni 
państwowej w Kownie...

Jest też i inny dokument! — Ten 
znów, p.sany po litewsku i do Lit­
winów skieiewany, wiozi wrogów, 
w  łonie których znajdują s.ę też Po­
lacy. Mianowicie: Żydzi, Moskaie, Po­
lacy i Bolszewicy. «Program» rzeko­
mego stronnictwa, które tę odezwę

z p o w o u u  trwania górników w  oporze, zalecającą upaństw ow ienie  Kopalń, 
oraz piętnującą ustawę o  8 gcd łin n y m  dmu piacy w kopalniach.

Orgje ko mutr stów w Landstagu.
BERLIN, 13 X Pat. Dzisiejsze posiedzenie sejmu pruskiego poświę­

cone jest szeregowi spraw drobniejszych, me wzbudzających takiego 
suwania jak ustawa 

ma s ę  cćbyć dopiero w piątek, stosownie do postanowienia regulaminu, 
wyrr.agaja ego przerwy przynajmniej dwuch dni między drug.em a trze- 
ciem czytań.em, W popołudniowych godzinach Sejm głosował nad roz­
dzieleniem prowlncyj Górnego Ś ąska od Dolnego Ś ąska.

Przy tej sposobne śc: wywołali komuniści ponownie hałaśliwą scenę. 
Komunistyczny .roseł. któiego przewodniczący przywołał do porządku 
odwołał się do Izby przeciw zarządzeniu p ezydjum. Izba udrzuciła Dro- 
tesi wobec czego po-dowe komunistyczni obrzucili inne stronnictwa 
stekiem rneopisanych wyzwisk. We wrzasku i pisku przeszedł Landstag 
do dalszego porządku dz>ennego.

Rokowania sowiecko-łotewskie
RYDA, 13 X Pat. Tymczasowy przedstawiciel ZSSR Borkusiewicz 

odbył dzisiaj z ministrem spraw zagrań cznych Uimamsem naradę w 
sprawie zawarcia łotewsko-sowieckiego traktatu o nieagresji. W wywiadzie 
z przedstawicielami prasy Borkusiewicz oświadczył, że w rokrwaniach 

wvdało iest mmei w.ecei ooc?obnv °  zawarcie <fakiaiu strona sowiecka reprezentowana będzie prrez kicrow- 
chodz o wzbudzeni nienawiści do nika wyd.iaiu Bahyckitgc komisarjam spraw zagrah.czpych Aala, którego 
Biniejszofei narom wych. oórP ^  przybycie do Rygi spodziewane jest w bieżącym tygodniu.
g rażają zalewem państwu 
niem Luwir.ow.

Oczywiście rewelacje te, wywołały

które za- 
zmszcze- Przemysłowcy niemieccy w Moskwie.

. x . .  MOSKWA, 13 X PAT. Na bankiecie wydanym tu na cześć prze
& us, Hj |j mruk obut ema wśró niysłcwców niemietk eh L;twinow zobrazował poglądy rosyjskie na
ca ego uczciwego spufeczens wa i_i* gp rawę stosunków wzajemnych tych p-ństw  od czasu rewolucp pazdzier-
twy Kowiens itj. n ikow t5, pi dkreśDjąc przy tej sposobncści znac/enie przemysłu i handlu

ą prowokacji i szantażów n jemieckiego dla oobuduwy Rosji sowieckiej. Współpraca gospodarcza
rządu kow nsk ego, są już nam cbu pańSiw będzie zdaniem Litwmowa, coraz bardziej się zwiększała. Co
znane. U:o jeszcze jedna^ do P'łożenia politycznego w Lu opie, Litwinow zauważył, że zawarte
c o ?  J™10 ^ CD,ei  z° b[a i°w 2C du- w ostatn,ch czasach układy oddzielne należy uważeć tylko zs akty mające 
sze tych panów, tych kowrenskteh na ce,u ,zypia iP )0k0ji«
.mężów stanu , jak nie podobne
dokumenty!?—Powstaje tylko pytanie 
czy obecni leader/.y państwa kowień­
skiego daleko odbiegli od swych 
nOprzean!ków?.. I tamci i ci, to kar je- 
rowicze, wyrośli na nienawiści, na 
nienawiści opierjjący swój byt pań­
stwowy, swój patrjotyzm, swą poił

Sowiety a Polska.
Głosy prasy niemieckiej.

BERLiN, 13 X, PAT. -,Deutsche AMgemeine Ztg * w  dłuższej kore­
spondencji z M o sk w v  ocenia stosunek Polski do Sowietów na tle świeżo 
zawartego paktu rosyjsko litewskiego muiejwięrej w spc-sób następujący: 

tykę zewnętrzną i wewnętrzną, Małe Ułdad litewsko rosyjski niema bezpośi-dtiigo znaczeń a dla kłóiegokoiwlek
z kontrahentów. Jeżeli Cziczerin uczynił litewskiemu premjerowi ten 
łaszczył, że odłożył dla niego termin s**ego uilopu i osobiście witał go 
na dworcu kolejowym to uczynił to dla tego, aby Litwa nie czuła się 
dotkP>ęta, kiedy sam Cziczerin witać będzie osobiście polskiego ministra 
spraw zagranicznęch na peronie moskiewskim.

Stosunki nrędzy Rosją a Polską nie są znowu tak złr, juk chodzą 
o tern wieści na zachodzie. Przeciwnie, zauważyć nawet można u poli­
tyków rosyjskich t.che pragnirnie, aby mepoiozumienia z Polską mogły 
raz przec eż ustać. Ze strony Rosji me zabrakło, zdaniem korespondenta, 
dowodów dobrej woli w tym kierunku pod za’ gdy Polacy czynili wszystko 
co tylko mogło polityków dotknąć i im za:- kodzuS.

niskie podłe szantażyky prowokacje 
i D.j»tyk- wewnątrz p tństwa sloso- 
wane, — w eikie głupstwa na forum 
międzynarodowem i w polityce za­
granicznej. — Zaiste chciałoby się o- 
Krzyknąć, tych, tam za Niemnem i 
Wliją zamieś kalych. „Dopóki! znos ć 
to będziecie?!...*
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N o w o ść  w ydaw nicza!
Opnśi-iłz p-Jisę drakarską 1 snajdujel 

się we wszys-tkich ksifijarniach 
■ ajśw ieższa p ra c a  

C z esław a  Ja n k o w sk .eg  
p. t.

„Z czeczotkowej szkatułki”
(16 portretów  w tekście), 

w y d an o  z rac ji ju b ile u sz u  50-lecIa 
pracy  lite ra c k ie j a u to ra . 

Z?B6Ćvienia z prowincji kierować do 
orui.arni M. Latour’a,

Wilno, Mickiewicza 11 a, lei 5—30. 
C EN A  5 ZŁOTYCH

Przyja2d nowego b*skupa S!ąskiego#
KATOWICE, 13 X, PA 1. Przyjazd nowegc biskupa Śląskiego J. £. 

Ks. Lisieckiego nastąpi w sobotę dnia 30 b. m. N o ^ y  biskup przybędzie 
najpierw do Piekar. Z dworca zostanie cdpro*vadzory uroczyście do 
kościoła mieszczącego obraz cudowny Matki Boskiej, gd/.e  będzie p o ­
witany przez duchowieństwo i przedstawicieli prowincji. Następnie zo ­
stanie odczytany akt objęcia djecezji Śąsiciej.

W uroczystości tej weźmie udział kilku biskupów polskich. W nie- 
diielę 31 b. m. po odprawieniu aabożeństwa w P'ekarach nowy biskup 
w otszaku poprzeuzonym banderą konną, uda się do Katowic, gdzie 
przed kościołem nastąpi of cjalne powitanie, poczem odbędzie się u ro ­
czysty ir.gres. W uroczystości wezmą udziai organizacje kulturalne, o ś ­
wiatowe i społoczne Oornego Śląska. Wieczorem tego dnia odbędzie się 
rant.

C e z y  w i ś c i e ■ i i i

kim agrarjuszem, reszta ministrów to fachowcy. Czechosłowaccy narodo­
wi demokraci nie są w rządzie reprezentowani. Obecny rząd skład 
z 14 ministrów, wobec 17 mmishów, którzy wchodzili poprzednio w 
®kład gabinetu: Jutro premjer wraz ze wszystkiemu min sir?mi uda s-ę do 
Topolczan, gdzie rn nistrowie złożą przysięgę na ręce prezydenta.

We wczorajszym artykule Kurj. zaangażowanie się w pracę nad kul- 
W ilensmego podpisanym przez p. Ber turalnem podniesieniem ludu białe 
czyiamy następujące znanie: ruskiego.

I tu stwierdzić musimy, że rząd oduo- Sądzę też, że artykuł p- Ber ta t . . 
wiedziony : a przyszłość Państwa i do tej kcrz7stn,e odb>ja 0fv nG vnych arty- rolnictwa i D. P 
odpowiedzialności się poczuwający, nie ty i- 1 , 1 , nći we wrześniu r b lyraczasowej
k ma prawo, . Ie v i również o ^ ią z e k  z k u l0 *  z^ ^ ^ a n y N i  w  rządowych ^ <idy NadŁorcaej -  - 
eałą euergją robocie destrukcyjnej, zdążają- Pumach warszawskich,

Seist* i ^f-sąd*
Rada Nadzofcza Państw ow e­

go Banku Rolniczego.
WARSZAWA, 13 X. PAT P in  

Mmisier bkarbu w porozumieniu z 
pp. Ministrasni, reform tolnych ora? 
rolnictwa i D. P, na miejsce zwolnio-

Rady Na izorczcj Pańsfwowegn Ban- 
P B er ku Rolnego powoł?ł do Rady Nad-eałą energją robocie destrukcyjnej, zdążają- w d ip n u w iu B ,  y  KU K o in eg o  p o w o i? f  OO K acy  iN aa-

cej do rozbicia Państw a się przeciwstawić znskofmcie zna tutejsze nasze sto- zorezrj w  charakterze człortkó»v p. pt 
i demagogjl meodpowieuzialnych żywiołów sunki ^ - Ka Jórcfa, b, wice-m nistra spraw

P ?  '* * •  stanu tu c z y  do

PARYŻ 13 X. PAT. Motywując budżet na rok 1927 Poincare przy­
pomina, iz ayrLktywy polityk' finansowej rządu polegały na doprowadze­
niu b dżetu do równowagi i »,a amortyzacji długu publicznego. S? to 
niezbędne środkł do powstrzymania odpływu kapitałów i zatrzymania Ich 
w krajj. Należy pogodzić niezależność państwa z poszanowaniem dla 
przyjęt.ch zobowiązań.

R/.ąd zdecydowany jest bezwzględnie zaniechać udekanie się do 
pomocy banku fr&nork ego w spraw e potrzeb budżetowych. Do bud­
żetu wtączona zostan ę dodatkowa suma 833 mtljony r.a sotatę dtugu za­
granicznego. Suma ta ma być uzyskana ze spłot należnych Francji na 
podstawie planu Divesa. Jes- cze dwie znaczniejsze spłaty długu krótko­
terminowego przypadającego na rok 1927 będą uiszczone z sum uzyska­
nych przez pożyczkę konsolidacyjną. G dość  wydatków budżecie 

Oio i same ” óaeż"wi l —- Priede- Ul;h*aicnj została na 39,332 rmljony franków, dochody na 39960 miijo- 
?v«.ik em c, ezwanie w, iezvku nni- n ów  f̂- NaawyżKa przekracza 676 miljonów. Na cele amortyzacji długów 

Selm, oćTrywem: ,'źyol? a.rzyżo- budżcł P^ew.ouje 3 132 m tjony, „ nadto 3 500 młljonów z. źródeł soe
Cjalnych Na spłalę d ngu zagranicznego budżet przeznacza 1542 miljony. 
Suma ta ma być pokryta ze spłat niemieckich. Budżet wymagrć będzie 
ścisłego przestrzegania środków, mających na ceiu powstrzymanie o d ­
pływu kapttałów. Kwestja walutowa zostanie poruszona dopiero w odpo­
wiednim momencie.

kres porożyć.
zlianie lo ma dla nas znacaer.ie „  !t ,"nu 1  2  l‘ na' ' b- ^  ^  M « t* a  "R.lnrm

D^rw-zorzednf-cm mażpriain „nnn Pa^ a traktatu, Ryskiego  p iz \s toso- R0invch, inż. Królikowskiego Stefa-
n ?  . • wa^ należy ca‘ą polską białoiuską na, naczeluka Wydziału Enonom cz-

wego. Pan £rer jest skrajnym sympaty- t Jakie dla ni ej znal; źć wyj nego M stwa Ro)n:ctwa i D. P. dr
l / lam  MMkii i ______________ r  J  ‘  i r J Z .  • .________i , _________a    c  (J r

. 1 ° u u i i
kiem ruchu Białoruskiego i emancypa- ^cie
cji Czcigodny nasz współcracownik p. P . ^
c j  • i - i . j  7  Eaaecy wyjście to taa irw .Studmcki nazywał nawet k ^ dyś  na- ___ ,, . ‘ , wir, _  ------------------ .......................

. n . r, ono dla n,ch cełki.m negatywne. 2o<;a GMwne«o Urzędu 2  emskiegowpół tviko żartem p. Ber w.ęcej B:a- - 7 1  . . , r-  ̂«  cjto^nego u  zęcu c e n t - K ^ c ,
. . n , . .. J Zwalczanie rrądir btałorusk.ego & P . ,« lo»  c ia  ^tan^łswe. naczelnika

r  1 ‘ e1' w '^c onirance sadzanie do kozy każdego WydtiaśU Kr^oyiowega w M-stw.e
moina posąuz..c p. Ber o  s lrom j. B.alorus n . ,  d lslejo , Je iest B.alo.u- Ł k '* '1. '“ «• Skotnickiego Czesława
czość, to lylko na korztść, a nie me- ]r/: nfo.fkiora Politechniki w Warszawie,
kou y l t  ruchu Białomskiegr I „r0 dr. I n  lińskiego luiiuszs fe ministra
teraz o. Der dniącryl swoje ś . l a d e c  “ “  K' T ’ W  u Z ’ ^. , . 7 ‘ , naprzeciw dworca kolejowego m tm a kcjKotek Rolniczych, woj. IPoznłnfi ste-
iwo o aetypanstm ow yr, charakterze obiic2a , „ „  prawos,8„ nv go, Żelechowskiego. E u ^ n ju sz a ,  z , .
działalność. „H .om ad, i o  kon ecz- , ź, Jal łBv lic,a „  p rzcpędz ta  i ' W '  .“ 'ceprezesa Olńwnej Kom sji
nr,< I rpncpsil >0 e lrn n u  ^ K 1 & . .... ZlCmSktU.

zastępców p p:. Danieluka 
członka Towarzystw gos-

Kr?vżanow>k ego Ar am?, pr f __
, . wersytetu J gielloń k ego w Krako- 
Jesi wzii. Ludlt ewicza Sew e n  na, b. Pre-

. . , ■ *.q-K>z, cujr uuiikju go przepędź ła i —
ncs:i represji ze strony państwa. ■ , /  • ,, , , lv, Ziemskieja . . , „ J *: , * posadziła tam pucydi-a Polaka. W i„ ,n

Swiaaectwo p, Ber o tyle zyskuje * < -i • . .4 - - . , 7 .  ' tem żądaniu w] raził s ę  zarowno Michała,na powadze, że wśród ubogtćj wo-
g ó le  w  z n a jo w eść  stosu  ików kra­
jowych reda kej Kurj era Wileńskiego, 
p Ber zna wyjątKOWo dobrze na- 
slroje panujące wśród działaczy bia­
łoruskich białoruskich partyj politycz­
nych.

Artykuł p. Ber potwierdza to co

poziom moralny, jsk też daiekowidz- 
two i przenikliweść polityczne na­
szej endecji.

podarcżych wschodniej M ałoprski, 
Bonimjr.skśegd Jnna — prezesa Po 
morskiego T-wa Rolniczego, Węc 
kowtera Romualda — Pre/esa Zw

Otóż n^szem zdaniem program Kótek Rolniczych Z cm Witrrskiej. 
nasz powinien się opierać na innych fe^esem Rady Nadzorczej został 
zasadach upnedw o  już zam inowany cr Fran-

, . , ,  Ciszek Bujwk, b minis er rolnictwa i
1) Eowinnśmy podnieść na^zą d  P pref Uniwersytem Jana Kazi

piszę stale w Słowie, począwszy od af r̂,*ir! straćję do tego stopnia, sby mierzą we Lwów e, wice prezesem 
swego artykułu z lislopcda 1924 r. moRła uniknąć tych błędów,.,qV .jo.. k/.Su.v.«, które P- Seweryn Ludkiewicz, b Prezes 

Słusznie po- dotychczas popełnia wbrew baranim ^  ^ n ' z temskiego. 
wiłda Jakób B’ ir.ville publ.cysta fran- uchw y tom  nao un f kacją I centrali- Z w i ę k s z e n i e  d o c h o d ó w  p a ń -  
cuski, że we wszelkich działaniach zacP ' powinniśmy dtć  wojewodom s t w o w y c h .
politycznych należy się starać wejść kresowym możliwe cuże uprawnie- WARSZAWA p n -  ^  (
w mózg sw .g o  przeciwnika, w zgę . nisii scmodzit.ność, ab.i mngli me- kw am ł ^  budżetowego ż a ^ w  a-
cr-e wtrony, z któią się pertraktuje; tad*  aom-r.iSiracj< oostosować da większe dochody niż w po
i uprzytomnić sobie na czcm właśnie do wymf,gów kraju. Pisze się o tem  przednim kwartale, jako że Drzyp^da- 
tej strony przeciwnej interes polega, ci^ e> a ê nie robi się nic, W oJpo- face na len okres płatności całego 
W artykule „Z tamtej strony* no W|edni® też stopniu autonomję uzy- ,SZ1 lgU P?,da^ CIW ' danip> iak pa- 
” l  pierwS1'  *>P<=»iMZi.lem pr^e- r t . 4  p o w . « .  z .  «jSy. s«kclne i inne g f f i g
konanie, że w interesie prowodyrów dzla,y anmimstracji. Wreszcie k ip ie - wegc \ t. P. Równocześnie z łs  rz; 
białoruskiego ruchu me leży niestety n ie n _ sobie sympatji kraju byłyby będzie stosował dalej metodę ^ k n a j^  
ugod?, lecz właśnie uprawianie wy- w'e-^‘e inwestycje i n?kładv poczymo- alfcj posuniętej osccrędncści, co po- 
jątkówej opozycji. ne dla podniesienia stanu dióg, pod- zwoli Pra*dopoaohnie  na uniknięcie

Nieltetl, 4 ' w U  e Jest, z lo z  " - s i e n i ,  r o ln i c a . ,  Budo*, l in i jk o -  M  
powodów, które raz jeszcze powtó- '§?*.*<* e,c- Oczywiście tylko nie 1926 r. Wobec .ego, iwiaaomości o 
rżymy: reforma roins, kióraby zniszczyła poi- zamiarze rządu wy»tąpema do l o

IJ Przez oddanie S.S S.R, całe-o skość na wsi' kraJ ekono- Dsfawo^awczych z wnioskiem o kre-
terenu rdzennie białoruskiego, p o « a -  ‘T,:cznie ' otworzyła rasze  granice nv y *  k* ocj f  40 01 -jo-
wiliśmy siebie możności zsipokojenia dla zwyćtęskfego pochodu S S S. R. ’ iem nie °Par,e-
biatorusk ch ambicji narodov ych. ^  Powinniśmy zastosować p'ano- P r z e c i w  s p e k u l a c j i  w a l u t o w e j .  
Gdybyśmy mieli Mohylów i Mmsk mo- w3' heiwzgiędną i energiczną akcję Dyrektor Banku P '  slr-eo -  -
glibyśmy Białorusinom ćopom ódzdo  ^ P ^ s y jn ą  wobec wszystkich partjj kowskt z a o p o n o w a ł  na konferScit 
zdobycia sobie autonomicznego sta bialoruskich będących w kontakcie dyrektorom banków dewizowyd , fc 
nowiska w Europie. D dś  mamy tyl- z ^  *ub nawołBjących do 1) ^anki dew row e nie orzepro- 
ko Wilno, k*óre jest poiskie i c*o- P ° ^ z e m a  s;ę z Białoruś ą Sowiecką, wadzały łraacakcjt według kuisów 
czone ziem ą zamieszkałą przez Po* ° cz7wiście byiob>‘ niesprawiedliwe 1 oj53̂  " ..
laków. Przez to program federacyjny micL o ^ e d z s ć  tutaj agert- w  celact spekulacyin ch  ̂ t  tytko i ?
jest dziś nietkiualny. Możemy się tów komunistycznych*działających po- spodarozycb; ’ s
ifederować z Mchylowem i M ńsk em. rosyis^u i rusyf kujących nasz kraj, 3) i by wk ady dolarowe były pod
ecz nie z polsktem W lner-. Biało- iak np- Posła Wolickiegro, który do- kontroJą i nie były używene
ruslnl o  h m  w i e * ,  nieg.rze) od ^  ^  * '  , t e U  w pr„p02ycie ze.
nas. zien‘U,_ .  u . tran i  przed sta wiol e1e b nków rgodziłi

2) Co możemy dziś dać Białoru- ^  Gdyby s:ę wreszcie zaalazła się. Nad punktem trzei m wywiązała
smoin? szkoły—ale ao  szkół oni nie § ru .j a  ntłoazieży białoruskiej istotnie si? dłuższa d rskusia i poczyniono
m&ją ani podręczników, ani nnuczy- 1 antybolszewicka, kióraby Pew‘*. zastrzeżenia.
cieli. Gdyby Rosja w r. 1905 dala is;° mi.e 1 S2czerze ^ z“a i e  z ^ -  N i e p r z y j ę d e  d y m is j i  c S r e c z
Wilnu prawa otwierania szkół poi- m,a &,czysta okupowana  jest przez k o w s k i e e o
skich, polskich gimnazjów, toby zro- rządy holszewickte — to zdaniem na- w , p ^ 7AV]k/,  ,
b ik  nam takiem prawem dar ogrom- szem, społeczeństwo polskie, a nawet ^  SiCWah'
»r. MlMwy mMl Jo tych nkdł tl,d  * , *ranl^ h obowfąrnrtęycli SŁT t o K ó  p
setki podręczników, setki nauczycieli, nS3 reguł m iędzynarodcwych, — po- która U k żan.epokoiła sferv gos o-
setki uczniów. Szkoły te byłybv eko- winien okazywać takiej grupie swoje darere, ” ie została przez paua Prezy-
nomicznie sSraowystarczalne. Dziś P&Parc ê- Wilno może być dzisiaj d^ntaRzeczypospolitejprżjjęta.Jedno-
Białorusini dla swoich szkół nie maią siedlisk.sm emig.acji białorusKiej, tak * ,!Pni . f P ra^ «  przeSwiięć
p o d rę c » H 6», nie m , j ,  niUczr cic(l! ^  ^ “  K>. W
a szkoły ich utrzymcćsię mogą tylko ° 2ulsk,rm emigrecji polskiej. Będzie- załatwioną. Wiadomość o rezjgnac 
dzięKii zapomogom. Swoboda więc ‘ ^ar<̂ "0 T*<?zi, jeżeli Mohylów i nowomiąnnwanego dyrektora Depar-
pracv kuHuralnej, którą możemy dać odpadną kiedyś oa Sowietów, âł7lein lu 9  ,rc u p temężnego p. Bar
Białorusinom Hietra dla nich wię- ale obowązk.em naszym jest zrobić ° n " &  JesL pr ;°f:
tezego  « « * .  v.s:ys.ko aby R .dosrtowicze, B „ s h » .

3) Natomiast B.ałorusmi wiedzą, ^ c lo ż y n ,  Nowogródek nie woadały wystoseweć do Młritstra Searbu, o
wykorzystując umiejętnie wady Pod czerwonego M ńska. głoszony w nieictćrych pismach, zo

Cat.
że wykorzystując umiejętnie wady 
naszej administracj*, nieznajomość 
kraju, wykazywrną przez urzędni­
ków, upadek moralny fSiasiego księ­
dza, brutalność urzędnika czy nau­
czyciela, bezw/giędncść policji, czy 
biurokratyzm rozporządzeń-m ają  do 
Łyskania wszystko w sensie poii- 
tyczrfo-wyborczego powodzenia. Dla­
tego też idą na łatwy chleb demago- 
g|i. To im daje takie atuty w ręku, 
że atutom h m  nie dorówna żadne

Podstaw ą życia człowieka je st liygje 
iu  i duore oużywianie, 4 takowe 

Szanowna Publiczność zawsze 
znajdzie w

. Polskiej JiKltJdajni i Kawiarni
przj ul. T a tarsk ie j N r 24,
Sala, gabinety ; kuchnia urządzo 

ne w now oczrsiirm  etylu ameryyań 
skini i pod kierunkiem wyb.tnych 

sił fachowych 
Cemy minimalne i doatępne dla 

wzzstk^h Z poważanń m 1 G otow acz

stał sfirgowany.
-/ogóle trzeba zaznaczyć, żt 

kwestję przesunięć personalnych kołt 
opozycyjne do rządu, starają s.ę wy 
oiorzym ć, wytwarzając w ten spo 
*ób nieprzychylne nastroje. W sryst 
kie wi&Gomcści o zmianach czy tc 
w Mir isterstw.o Skarbu czy Spraw 
Zagranicznych należy brać z dużem 
zastrzeżeń-srał i z góry powiedzieć 
mc-źna że większa ich część jest po 
presiu wyssana z palca.
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Z Warszawski ago bruku. O naszych sprawach.
Pokłosie prasowe ,

Oświadczenie Aleksandrowskiego w Kownie. Z SĄDÓW.

P r o c e s  o  n a d u ż y c ia  w  m a ry n a rc e .
Opirja oubMczna stolicy śledzi z 

wielkitm zainteresowaniem przeb eg 
procesu o nadużycia w marynarce 
wojennej.

U fównym  oskarżonym jest .comrn- 
dor p p o r  Bartoszewicz— Sta^hewski 
referent brom podwodne] Deparh» 
memu Marynarki W ojenn j. W sp ó lm e  
i  Bartoszewic em na ławie oska-żJ-  
nych zasiadło jeszcze Kilku w yższych  
ot rerów maiynarki zajmujących wy- 
b tn e  s a o w  s a

Akt oskarżenia sporządzony na 
207 stronach p sma maszynowego 
zarzuca oskarżonym popełnianie syste­
matycznych naduż 'ć  przy przyjmowa­
niu dodaw  broni i maierj*łćw tech 
nicznych od spółki M„rsza:k i S -;a. 
Spo kę ową ziożyto troje <ptaków 
niebieskich, co nie sieją an! orzą> a 
rozmaitemi ciemneir drogami docho­
dzą do fortuny.

F rmę Marszalk i S-ka założyli 
Karol Marszaik przed w c jrą  wysoki 
dygnitarz policji rosyjskiej i Euge­
niusz Erbsztejn, prźed wojną sędzia 
pokoju w Druskitn kach.

Ci przedsiębiorcy, nrzyjąwszy na 
wspólnika inż. J '.Miklaszewskiego, 
przez niego jeszcze w r. 1922 rozpo­
częli sterania o powierzenie im d o ­
staw techmcznycn dla urzędów pa.i 
stwowych i marynark', a dla .d o g o d ­
ności' ci panowie działali pod trzema 
różnemi firmami

O ile w ęc przy poszczególnych 
przetargach ofertowanych na dostawy 
rządowe stawała owe trzy .różne* 
firmy to by:a właściwie jedna i ta 
sa«-a spółka.

Bartoszewicza, łączyły zażyłe s to­
sunki z Marszalkiem i Erbsztejnem 
Bywali nawzajem w swych dom>ch 
spotykali się na zebraniach towarzys­
kich i restauracjach

Nie dziwne w c b e c  takiej zażyłości, 
że referent broni p od w od n tj  koman­
dor ppor. Bartoszew.cz— S a c h o w sk i  
pooierał, gdzie i jak tylko m ógł firmę 
Marszaik przy dostawach.

Oferty firmy Mtrszalk zawsze b y ­
ły przyjmowane na szezególme ko 
rzysmych warunkach.

Umowy Skstcu Państwa z fir­
mą tą byty dla mej bardzo korzystne 
i nie wymagały gwarancj. Jeśli na­
wet nie oorrzymrła firma terminu 
dostawy, to zamiast zapłać ć karę 
umo»ną, uzyskiwała oez podstawy 
przedłużenie terminu.

Tymczasem bank W arsrawsxo- 
Gdr ńsk', z k óryrn wspdinicv by i w 
aontakc e, operował otrzymanemi za­
liczkami, dochodząctmi 60 proc. ceny 
zamówień

Systematyczna działalność boga­
cenia się na Skarbie Prństwa d o u ­
czyła kilkudziesięciu umów na setki 
tys;ęcy złotych, na dostarczenie min, 
bomb. kotwic, lin, rewolwerów i t, d.

B rtoszewicz - Slachowski sam o­
wolnie przyjmował oferty u.ubione 
.spó łk i ' ,  soorząazŁł fałszywe proto­
kóły o rzekomych dostawach i da­
wał je gotowe do podpisu innym 
oficerom marynark1.

W pierwszym i drugim dn>u pro­
cesu, który zapewne pociągnie się 
dobrych dni kilkanaście irzesłuchano 
zaledwie oskarżonego Bartoszewicza 
w nieobecności pozostałych oskar­
żonych,

Przesłuchanie Bartosze* icza miało 
na celu stwierdzenie skąd oskarżo­
ny posiadał pieniądze. Oskarżony 
wyjaśnił kilka tvs. to. otrzymał od 
swego ojca. Jego prywatnym mająt­
kiem administrował teść. W daiszycn 
odpo Aiedziach oskarżonego w kolej­
ności aKtu oskarżenia Bartoszewicz 
zwala ca’ą winę na swoich przełożo­
nych a przedewszystki-m na gen. 
Bobrowskiego. Był cn tylko w>kc- 
nawcą rozkazów.

Trzy  m o rd y  p o l i ty czn e .

cami a komunistami. Rzecz miała się 
następujące:

Onegdaj o godz. 10 m, 10 rano 
padł przeszyty czteroma kulami pre­
zes zwią*ku tragarzy żydowskich, 
32 letni żyd, Matys Lubetsk', a wu- 
ozorem—zginął w restauracji Heuricha 
36-letni Lucjan Groszy ński.

Oba te zabójstwa mają ze sobą 
ścisły związek.

Luoelskiego zastrzel ł peoeesowiec 
Makowiecki, Groszyńskiego .sprząt­
nęli czterej komuniści.

Matys Lubelski pochodził z eie- 
menlu przestępczego, później wkradł 
się dc bojówki P P.S. jako .towarzysz 
Mateusz*. Przez jakiś czas sprawował 
się w P.P.S lojalnie, lecz tegoroczny 
obchód pierwszego maja przekonał 
socjalistów, że stowarzysz Mateusz* 
ich zdradza.

Zapadł wyrok: śmierć zdrajcy I 
oto onegdaj wyrok ten wykonał Ma­
kowiecki,‘który od rana wczesnego z 
Groszyńskim poszukiwał Lubelskiego.

Gdy przyjaciele partyjni Lubel­
skiego dwywiedzieli się z pism popo- 
łudmowycn o jego zabójstwie—padł 
nowy wyrok i śmierć za śmierć.

Na Makowieckim mśc<ć s>ę już 
nie mogli, gdyż byt aresztowany, po ­
został im, w ęc, tylko Groszvńsxi.

Stukali po w okolicach Chłodnej, 
Wolskiej, Żelaznej, byli w kilku re­
stauracjach, mię Izy innem', w *M;- 
kadzie*, aż trafili go u Heuricha. 
Siedział przy piwie

— Chodź no tu «L<tw ń» (pseu­
donim partyjny Groszyńskiego', dość 
już tego mordowania ludzi, dość tej 
«grandy» — krzyknęli przybyli

Groszvński zbladł i począł się 
tłom?czvć W pewnym momencie 
skoczył ku schodom, prowadzącym 
do kuchni Tam napastnicy go do 
padli i posłali 4 kule.

Przewiez'ony ao szpitala Dz. Je­
zus G-oszyński zmarł o g 2 w nocy.

Dodać trzeba, że brata jpgo z a ­
strzeliła boiowka w r. 1905 za zdradę.

Ś edztwo prowadzone przez wła­
dze policyjne dotychczas nie zdoł ło 
wyświet. ć przyczyn zamordowania 
Lubelskiego i Groszyńskiego W e­
dług przypuszczeń zabóistro  G a ­
szyńskiego jest oawetem ze strony 
komunistów.

W nocy z poniedziałku na w to ­
rek t. j. w kilkanaście godzin później 
po  zamoidowaniu Lubelskiego na 
Powiślu znaleziono z ciężką raną 
postrzałową 24 ietniego robotnika 
Franciszka S erzkę, który po przenie­
sieniu oo szpitala zmarł

Juk ustaliło dochodzenie Franci­
szek S eczka był sekretarzem z w. tra­
garzy, w którym'ofiara zamach j  z 
*egoż dnia, iragarz Lubelski był pre­
zesem. S eczka pracował od pitiwszej 
chwili wspólnie z Lubelskim i nale­
żał on rówmeż do milicji P P. S.

Podobno brał on kilka godzin 
przedtem udział w zamtchu na me­
chanika Groszyńskiego. mszcząc się 
za zabójstwo Lubelskiego.

Zainteresowania prasy warszawskiej 
dzielą sią pomiędzy 1) sprawą dy­
misji p. Czechowicza; związanego z
nią listą p. Barańskiego sfałszowa­
nego przez dziennik A B C. 2) Pro­
cesem koraendera Bartoszewicza. 3) 
Podsłuchową stacją na telefonach war­
szawskich.

P^n Bsrański listem rozesłanym 
do redakcyj pism stołecznych zaprze 
czy! autentyczności listu, ogłoszonego 
przez d dennik A. B. C. jako l st p. 
BarsńsUeg > do ministra sk^tbu. Rów­
nież uspokajająco podziałały na opinję 
publiczną wiadomości o cofnięciu d y ­
misji przez kilku działaczy skarbo­
wych. Temniemnitj jednak praca p. 
min Czechowicza budzi nadal po­
ważne zastrzeżenia i niemałe obawy. 
Niektórzy mówią, ie p. Czechowicz 
jest czarną plama obecnego gaomem.

Proces kom. Bartoszewicza smutne 
budzi refleksje. Taka mała ta n&sza 
marynarka wojenna, taki cużv proces
0 nadużycia w niej popełnione.

W sprawie stacji podsłuchowej 
na telefonach pisma endeckie wyka­
zują znó-z całą bezprzykiadność swej 
demagogji. Udział stacji podsłucho­
wej w napadzie na posła Zdziechow- 
skiego jeżśliby  istniał byłby oczy­
wiście przes.ępstwem. Lecz samo 
istnienie stacji podsłuchowej nie jest 
przecież zakazane przez konstytucję, 
która nie zna gwarancji tajemnicy 
rozmowy telefonicznej Arf. 106 kon­
stytucji nie może tu mieć zastoso­
wania. Oczywiście szpiegostwo we­
wnętrzne nigdy nie będzie popularne
1 dlrtego łatwo Jest w nie walić, jsk 
w bęben. Ale temniemniej jest ko­
niecznością i dlatego walenie w ten 
bęben i jest jedynie demagogia Po­
słowie na Sejm nie powinni się przy­
czyniać do dyskredytowania metod 
DO'icyjnvch, j’k to czvni pos. Ma- 
rylski, ogłaszając w Gaz W arsz re ­
welacje o stacji pcdsłuchowtj. Pań­
stwo me może się wyrzec służby 
hformacyjnej i wszelkich z nią zwią­
zanych metod, to przecież jest jasne.

M

Z Kowna donoszą: Sowiecki przedstawiciel Aleksandrowski, udzieli 
wywiadu prasie, w którym cśw :?dczyr m. irmemi, że rząd sowietów, w 
każdej chwili skłonny jest uznać, wzajemne, dobrowolne porozumienie, 
penrędzy Polską i Litwą, w sj raw ie wileńskiej W żadnym wypadku n*e 
może być jednak obowią-ującem dla Sowietów, rozstrzygnięcie tej kwe- 
stji jednostronie i wbrew woli narodu liiewskiego.

W sprawie koncesji udzielonych Litwie na 100000 hektarów lasu w  
Rosji Aleksandrowski udzielił wyjaśnień bardzo charakterystycznych, mia­
nowicie oświadczył, że do eksploatacji tych lasów potrzebne są kapitały 
które na Litwie prawdopodobnie się nie znajdą Sowiety ze swej strony 
nieprzychylnieby się zapatrywały na zaangaiowanie kapitałów obcych 
Przeto jako jedyne wyjście widzi utworzenie mieszanego, litewsko sowiec 
kiego t wa akcyjnego, dla eksploatacji— Część tego lasu ma być spławic- 
wiona drogą na Archangitlsk, druga zaś Niemn°m i Wilją.

Wielkie manewry floty niemieckiej na Bałtyku
Sowieckie Informacje o zbrojeniach Niemiec.

M oskiew ska p rasa  d o ao s i, że w  na jb liższych  {dniach , m ają  się  odbyć a a  
m o rz u  b a łty ck iem , w ie lk ie  m a n e w ry  w o je n n e j tio ty  n iem ieck ie j, w  re jo n ie  
w ód N iem iec  D an ji i S zw ecji. W  m a n ew rach  w eźm ie H dział o k o ło  30 je d n o ­
stek  bo jow ych  w ięk szeg o  ty p u  i w te le  s ta tk ó w  pom ocn iczych .

W e d łu g  p ism  sow ieck ich , m an ew -y  te  p o z o s ta ją  w  śc isłym  zw ią zk u  
z z a p o w ie d z ia n ą  w izy tą  fio ty  fra n cu sk ie j i rzek o m em  z b ro je n ie m  P olsk i n a  
m o rz u . Z d an iem  tych  sam ych ź ró d e ł, N em cy z n a c z n ie  w z m o c n iły  sw ą florę, 
b u d u ją c  d u żo  now ych okrętów . M a to  znaczyć, że n ie  w y rz e k ły  się  on e  d o m i­
n u jąceg o  s tan o w isk a  n a  B ałtyku.

„Gurtok“ na Litwie.
KOWNO, 13 X. PAT Zorganizowało się 

nazwą: „Gurtok* Przewodniczącym wybrano o.
tu
M

koło białoruskie 
Rodziewicza.

ro d

250 kflometrów na godzinę!
Przeleciał lotnik w  czasie burzy.

BERLIN, 13 X Pal. Wcz aj szybując i* -Twałtown-’ m orkan,e, jaki obecne sza­
leje na zachodzie 1 aa .jół.ioey Eu.npy samolot Junkersa O. 23, niemieckiej Henzy po- 
wetrzwej przeleciał 1000 kilomel.ów pomiędzy Pa-yżem a Berlinem w cląs-u 4 ^odr.. 
15 minni Aparatem kierował pilot Karol Noeck, który przeleciał już dotychczas 370.001) 
Kilometrów.

Czy cesarz W.lhelm opuści Holandję.
HAG I. 13X PAT. M in is te rs tw - spraw  w ew nętrznycp  oraz u rzę d o w e  k ła  

h o le n d e rsk ie  n ie  p o s ia d a ją  żadnych  w ia J r m iś c i  jakoby cesarz W ilhelm  za m ie ­
rz a ł  o p u śc ić  H o lan d ję . VV zw iązku  z tem i in fo rm ac jam i, -ząd ho lendersk i p rzy ­
p o m in a , iż w  s n ia w ie  b y łeg o  cesa rza  W ilh e lm a  n ie  w iążą go  w obec p ań s tw  
sp rzy m ierzo n y ch  żad n e  zo b o w ią za n ia

Nowe wydawnictwa.

Katastrofa kolejowa pod Katowicami.
7 osób rannych.

Dr. W a c  ł a w  P o n ik o w s k i :  , D o­
chód czysty i jego  składniki ja ko  miary 
powodzenia kierunków  wytwórczości 
rolniczej“, — Wydawnictwo Związku 
Polskich Organlźacyj Rolniczych Nr. 2.

P O  C E N A C H  
KONKURENCYJNYCH

poleca w  welklm wyborze

A lu r o ln ń !
ul. G d a ń s k a  6.

Praca d r a  Ponikowskiego jest 
cennym przyc vnkiem do naukowego 
oświetlenia pojęć aochodu czystego, 
dochodu brutto i kosztów gospodar­
czych, iako mierników stopni inten­
sywności warsztatów rolnych oraz 
mniejszego lub jriększego powodzenia 
kierunków wytwórczych lub torra 
władania ziem ą. Książka ta łączy w 
sobie śe słość analizy naukowej ze 
zwięzłem, a urazem  przejrzystym i 
jasnem ujęciem tematu. Ważność p o ­
ruszonego po raz pierwszy w nau­
kowej literaturze polskiej zagadnienia, 
mającego niezależnie od waloru teo­
retycznego, wyb.tne zn?czen.e prak­
tyczne, powinna wpłynąć na zainte­
resowanie się cenną tą książką nie- 
tyiko specjalistów i studentów wyż­
szych uczelni rolniczych, ale w znacz­
n y  i stopniu również i rolników prak­
tyków, wnikających w celowość i 
opłacalność stosowanych na ich war­
sztatach kierunków i metod wytwór­
czości rolniczej.

KATOWICE. 13 X. PAT W nocy z 12 na 13 b.m. około gndz. 24 
wydarzyła się w odległości jednego kilometra od stacji Szarlej Piekary 
katastrofa koleiowa. Pociąg towarowy idący ze stacji Siarkj wskutek 
mylnego nastawienia zwrotnicy wjechał na niewłaściwy tor i zderzył się 
z pociągiem osobowym, jadącym od strony 3zezi.

N» chwilę przed zderzeniem obaj kierownicy pociągu, widząc nie­
bezpieczeństwo, dały svgnały hamowani*. Ponieważ jednak odległość była 
zbyt mała nastąpiło zderzenie, wskutek którego dwa wagony pociągu 
towarowego i parowóz podągu osobowego wykoleiły s'ę i sa uszko­
dzone. Nadio spalił się jeden z wagonów trzeciej klasy pociągu osobo­
wego oraz bagażowy i kilka wagonów towarowycn jest zdruzgotanych. 
Wskutek k?tastrcfy rannych zosUło 6 osób, z tego trzech kolejarzy^ 
Zabitych niema.

Katastrofa nastąpiła na linji kolejowej i mijająctj korytarz Bytomski. 
Ruch kolejowy po porozumieniu się z koiejam' ruennekiemi, skierowano 
czasowo na Bytom. Prace nad uporządkowaniem toru są prowadzone 
w  szybkiem tempie, tak, że już o godr. 9 rano oczyszczono jenen tor 
I wznowiono ruch osooowy. Zwrotniczy, który spowodował mylne nasta- ' 
wienle zwrotnicy został zawieszony w czynnościach.

Komisja dyrekcji kolejowej Katowickiej prowadzi energiczne śledz­
two, gdyż winę Donosi ODrócz zwrotniczego także kierownik parowozu 
i drużyna konduktorska pociągu towarowego, jadącego po niewłaściwymi 
toize.

KATOWICE, 13 X PAT. W uzupełnieniu wiadomości w spr.awie 
katastrofy koltjowej Szarlej-Piekary ekspozytura śledcza policji w Kato 
wicarh stwierdziła ostatecznie, że tannych zostato 17 osób, z których 6 
ciężko rannych odwieziono do szpitali, reszta zaś udała się do domów.

Poza sprawą komandora Barto­
szewicza i nieuchwytnym bandytą 
Zielińskim me można pommąć dwóch 
mordów politycznych, które onegdaj 
miały miejsce. Ttem tych mordów są 
stare porachunki pomiędzy pepesow-
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K ursy  P ie lę g n o w a n ia  Dzieci (Z p r o g r a m e m  rocznym )*  0
Prograu. obejmnje *ie»cio Miesięczny k u n  teoretyczny ■ praktykę w 

-zptiakch i insiytnejach dziecięcych (w 1 liim i 1 1 l>im trymestrze). 
W ykładane są nantępujące przedmioty:

A natom ji I ‘iz;ologja, Hygjena 1 b«kt*riologja, Pataiogja ogńjna, HygjeKa 
dziecka Opieka społeczna nad dzieckiem, Dyctetyka dziecka, Cbnroby 

Jziec1 t pelegnowanie dziecka chorego, Psychologja i wychowanie. 
Wy łady b-jdą sle odbyw ały 3 razy ty -, w g. wlecz. W  knrsach b>orą 
ndział profesorowi* naszej W szechricy i lekarze specjaliści w chorobach

d sirciccych,
Kierownictwo naukowe objął prof. U. S, B. D-r Wacław Jasiński. Swiai 
dectwa pielęgniarki zawodowej będą w ydaw ane po ukończeniu kursu 
(z praktyką i złożeniu egzaminów). N i poszczególne przedmioty kursów 
mogą być przyjmowane w olie słuchaczki. Zapisy są przyjm ow ane w 
lokalu Rocznych Kursów Handlowych, przy ul, Mickiewicza 22 — 5 

w godz. od 12 — 2 ? p.
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Współczesna
Cncylłlopedja

Polityczna
podręczny informator 
dla czytelników gaz

(pojęcia, państwa, partjr, prasa, politycy 
współcześni) 

opracował altabetycznle i przystępnie

Prof. Dr. Peretiatkowicz
Część 1 (A -G ) ,  Część 1| ( H - Z )  
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Do nab>cia u G eb eth n era  
1 w e  w szystk ich  księgarniach.

W arszawski oddział fabryczny

/ /

MICKIEWICZA 4
dla JADWIGI

poleca wielki wybór pięknych
— EONBONIEREK. —

Jedyne źródło wykwintnych
C Z E K O L A D E K .

— DUŻO NOwOSCII — 
Tow ar otrzymuje z W arszawy bagażem 

3 rasy w r .  go.lnln.
n O B B B

C h o r ą ż f  S ta n is ła w  H ec  p r z e d  
s ą d e m  w o jsk o w y m .

W dn:u wczorajszvm 0:<ręgowy 
Sąd Wojskowy Uf w Wilnie przy 
siąpił do rozooznania zaw łsj sprawy 
chorążego S t a n o w a  Hsca b. za­
stępcy kierownika kanceiarji Inspekto 
ratu Armji. Skład sądu s tm ow  ą: 
przewodniczący major korpusu sądo­
wego Dobosrvnski oraz asesorowie: s 
mjr. Ekse 23 pułku ułanów, kpt. 
Łeokowski 3 p. s a p , por. R jewicz 
3 d .ak

Po zaprzysiężeniu sędziów i spraw- 
dzenu  perscnalji orksrż on ego, który 
j*k s ę  okazało. pcchod?i z Jarosła­
wia w Małopols e, przewodniczący 
zapowiada * odczytanie aktu oskarże­
nia, jednak przedstawiciel ur.ędu 
prokuratorskiego mjr. Warszawski 
wnosi o rozpoznanie sDrawv przy 
drzwiach zarnkt istyrh Obrońca o- 
Bkarżontgo prosi o jawność posie- >- 
dzenia. Sąd udaje się na naradę, po 
której wynosi decyzję o zamknięciu 
drzwi.

Ze wrgiędu na to rne jesteśmy w 
możności podać prztbirgu rozprawy^ 
ograniczając się jedynie do przy- 
pomn eriia tej sprawy.

14 grudnia r. ub. w cukierni 
.Zielony Sztral* żanJarmerja wojsko­
wa aresztowała chor, S. Heca. W y. 
jaśniło się, że chor. Hec sfałszował 
trzy dokumenty podróży, na podsta­
wie kłórycn Dobierał djety. Niezależ­
nie od tego, bez upoważnienia otrzy­
m a ł od oficera skarbowego pie­
niądze.

Po dokonan u tych malwersacji 
Hec zbiegł i ukrywał się w przeciągu 
siedmiu dni—poczem został areszto­
wany.

W tym samym czas;e oolicia po ­
lityczna otrzymała informacje, że 
13 XII przekroczył granicę rosyjską 
nieznany osobnik podobny z opisu 
do chor Heca.

Badany na tę okoliczność Hec 
przyznał s ę popobno, że był w 
Zasławiu, gdzie obiecał neczeimkowi 
„pogranouisdu* dostarczać materjalu 
szpiegowskiego.

Podczas rewizji w mieszkaniu 
przy ul. Kai wary jskiej znaieziotio 
plany i rozkazy mobilizacyjne.

Jak s ę ta sprawa rzeczywlśce 
przedstawia trudno barciza powiedzieć 
fdk>, że obecnie: H .c  odpowiada 
jedynie za sprzeniewierzenie. W kulu 
arech sądu dało s^ę słyszeć że pod- 
czas przewodu sądowego po zezna­
niach świadków wyłoni s ę  koniecz­
ność p 3sU A-ien.a H*ca w stan 
oskaiżenią r z art. za zoradę stanu.

W dniu. wczorajszym zbadano 
pięciu świadków. Wyrok zapadnie 
według wszelkiego prawdopodobień­
stwa za dwa dni.

E c h a  w y r o k u  w  sp raw ie  kpt.. 
Z a g ta jsk ie g o .

Dowiadujemy się, że obrońca kpi. Za- 
grajskiego skazaiiego za zabójstwo szofera, 
na rok twierday, złożył, po porozm-alaniu >< ; 
ze swym mocudiwcą skargę apel-cyjną. 
Sprawa ta, Jako mająca duże znaczenie m o­
ralne, nie wątpliwie wyznaczona będzie w 
blizkiem terminie.

W ażne dla Właścicieli 
O grodów

w gatunkach wyboro­
wych kupuje i irzy j- 

muje dc sprzedaży 
komisowej

S P Ó Ł K A

Ogrodnczo - Handlowa :
sp. z o. o.

Warszawa 11 Hala Mirowska, 
tel. 21904.

Od Maneta do Mari- 
nettiego.

u.

Jak się robi na obrazie syntezę  
futurystyczną postarajmy się wytłu­
maczyć na pierwszym lepszym przy­
kładzie.

OiO futurystyczny artysta-malarr, 
nawet wcale głośny, Rusaolo spędził 
calutką noc do rozmaitych kabareto­
wych lokalach wielkiego m.asta a w 
towarzystwie niewiasty młodej, ntefrr- 
sobliwej i żadnej p.kantnych wrażeń, 
Wróciwsiy do domu ma p Russolo 
pełno w głowie wszystkiego, co wi­
dział i czego zaznał. Stawia na szta­
lugi spore płótno i rinie obraz ( t r i  
wcale głośny) zatytułowany .W s p o m ­
nienia jednej nocy*. Jest to. wyrażając 
się bezceremonjalnie; rzetelny bigos. 
Jest to stek strzępków impresyj ł 
wspomnień. Tak zupełnie wirują one 
na obrazie jak w pamięci, niebard*;o 
w dodatku pewnej siebie. Jest to ja­
kiś koszmar chaotycznych przeżyć.

Z prawej strony na obrazie u d o ­
łu: profil i niby biust dziewczyny, obok 
której siedział g a / ?eś w knajpie p. 
Russolo. Można od biedy rozpoznać: 
dekolt, fryzurę, linję karcczku. Profil

na tle minjafurowej saii pełnej stołów, 
krzeseł, lamp. Potem zapamiętał p 
Russolo twarz dziewczyny ?« jace  i 
maluje ją na ooraz e, w rogu na iewo, 
Przypomniała mu się ręka sięgająca 
po kieliszek z szempanem na stole— 
i oto jest! Wpatrzyć się tylko trzeba 
dobrze. Jest lam w lewym kącie. P o ­
tem, wczesnym rankiem powlekli się 
do dorou: on i ona, ta figura ciemna, 
pochylona, z cług em* nogami, jakby 
ciągnącemi się za tułowiem; ta druga 
jaśniejsza. Słońce już się podnosiło. 
Oto jest i słonce! Na lewo u góry. 
Zaś szli akurat u !icą dwaj robociarze 
do pracw I tych nie brak, choć w 
mocno frugmentarnej postaci. W pa­
trzywszy się zaś usiln.e. znajdziemy 
nawet głowę doiotkiirskiego konia. 
Pasjonująca zabawa; Wo l is t  die 
K atze l Reszta obrazu tonie w kontu­
rach pogmatwanych i w miszkulancjt 
kolorów.

Jest też futurystyczny obr»z Bo- 
cdonFego z silną domieszką kubizmu, 
wystawiający życie uliczne wdzierają­
ce s.ę do spokojnej kamienicy Łatwo 
sobie wyobraz*ć co to musi być za 
m ixtw n  compositum\

Tu jjż  porzucamy czysty kubizm, 
który, «przeszedłszy samego sieb.e* 
w gróo zeszedł, i docieramy do t.zw. 
malarstwa absolutnego. Zostały za

nami daleko: pleinair‘yzniy, impressjo- 
nizmy, polntillizmy, wibryzmy, neo- 
impressjonizmy, indywidualny natura­
lizm etc. etc. Z całym bagażem tych 
eksperymentów przedostajemy się Ttia 
ekspresjonizm ód owego futurystycz­
nego absolutu malarskltgo.

Już, iuż jakby tylko ręką sięgnąć 
do MarinettFego Tymczasem jednak 
uczyńmy jeszcze jeden popas. Jeszcze 
obejrzyjmy się wstecz aby niejako  
zebrać w  siebie wszystkie pierw iastki, 
z  których pow stał i v>ykwitł teraz  
niejszy fu turyzm  Bo wszystko w te- 
rsźnk-jscyrn futuryzmie literacko pla­
stycznym jest: są w nim resztki i
pierwiastki wszystkich metod i szu- 
kań, e k sp ery m en to w i i macań, któ­
rym się oddawano, którym hodow a­
no, przy pomocy których wzbijano 
się ad astra  w ciągu ostatnich sześć­
dziesięciu lat.

*

L Na lat parę przed wojną wydano
w Monachjum książkę sporą, in ąuario, 
z mnóstwem iiustracyj mającą dać 
szerokiemu światu wyobrażenie o tern, 
co to jest Sztuka modernistyczna 
wogóie i — zachwycić nią świat.

Tytuł: Der blaue Reiter (błękitny 
jeździec). Jakoż na okładce straszliwie

pokoszlaw ióny, cały w plamach ultra­
marynowych, jeździec jak ś. M cie to 
sant Rdzawy Łukasz? Niewiacomo. 
Dość, ie  jeździec. Niczem zresztą z 
treścfą publikacji nie związany. Mógł­
by również dobrze figurować na 
okładce... dobosz z pod Marengo, 
mogłaby figurować.,, dama o trzech 
kapeluszach lub Okutania Sakjamuni 
udaiący się na pustynię.

Tu i owdzie wśród 'iustracyj: 
mocno starożytny jakiś witraż bawar­
ski, jakieś <dziek) sztuki* ludów dzi­
kich ao  dziś dnia, jakaś rosyjska m*>- 
.ur-anka ludowa, jakiś rysunek wyszły 
z pod ręki.. dziecka najwyżej sześcio- 
siedmio-letniego. Żidnego komentarza. 
ChoazPo o suggestyjne uwidocznie­
nie głębokiego pokrewieństwa najno­
wocześniejszego tułuryzmu z prymityw 
nemi naiwnościami. Powrót do ko­
lebki artystycznych koncepcyj Dlacze­
go człowiek teraźniejszy ma silić się 
na naiwność z głębokiego średniowie­
cza? Dlaczego inteligent o kulturze 
teraźniejszej, np. zachodnio-europej­
skiej ma pacykowsć jak papuasa czło­
wiek dojrzały ma naśladować sześcio­
letnie dziecko? Dlaczego? Bo to — 
modne.

Niewątpliwie jest poro sai gene- 
ris smaku, uroku, a nawet piękna w 
prymitywnościach Memlinga, w stylu

staroegipskim lub ąuatrocento, w za­
bytkach sztuki chińskiej lub staroasy- 
ryjskiej, w nieudolnych malowankach 
i strugaukach ludowych—lecz do te­
go wszystkiego nie ma racji wracać. 
Mówi się z lekkiem sercem, że futu­
ryści dzisiejsi są w takim stosunku 
do owych prymitywów i naiwności, 
w jakim są np, nowocześni Kompo- 
zytorowie muzyczni do p ;eśni ludo­
wej, do motywów ludowych. Tak 
nie j"est. Futuryści teraźniejsi me roz­
wijają owych prymitywów, me „prze1 
bósfwiają* ich, nie czerpią z nich 
niejako oodniety oo swej twórczości. 
Om jakiś malanek Giotta, jakąś wy­
cinankę malajską, jakąś plpstykę [ka- 
meruńską;—Dodnoszą do kwadratu. 
Iłabeant sibf-l Niech im to służy na 
zdrowie

Cz if człowiek teraź nejszy, mający 
za  sobą całe wieki postępu kultury, 
wyrobienia duchowego, przeżyć, ewo- 
lucyj etc. etc, może dziś jeszcze słu­
chać np. tragedji Scfoklesa lub Esch- 
ylosa z Ukiemiż w duszy dreszrsa 
mi, jak Grek starożytny i tak, jak on. 
na nią reagować?

Mniejsza. Nie o dyskusję chodzi. 
Chodzi w tej chwili o skonstatowa­
nie wielkiej predyierccji futuryzmu do 
wszelkich prymitywnośc', (.To tylko, 
na raŁiP, zapamiętajmy.

Ze wspomnianpgo «Jezdca* u- 
szczkn-jmy mimochodem parę niema, 
aforystycznych: wyjaśnień i defmicyjl 
kióre—nam się przydadzą.

Olo np. czytamy tam:
.Futuryzm, będący rozwiaięciem 

kub.zmu, zastąpił przestarzałe euro­
pejskie (tak) zasady perspektywy: 
nową, aby się tak wyrazić, centry- 
fugainą perspektywa, wyznaczającą 
dla widza nie jeden, jedyny punki 
widzenh, ale jakby oprowadzając go 
aokoła tego, co namalowane

Lecz oto np co tam czytamy o 
obrazach Delaunay’a:

.Oorazy Delauna/a mogą wydać 
się temu i owemu na pierwszy rzut 
oka—dziwacznemi lub co najmniej 
zagatkowemi. Ale to tylko uprzedze­
nie. Niech widz ma pretensję do 
siebie samego. Deiaunay niema by­
najmniej zam.aru naśladować lub o d ­
twarzać przyrody; jego zamiarem jest 
— ucieleśniać idee, które mu ogląda­
nie przyrody nasuwa. Temat gra 
bardzo podrzędną rolę, wszelako jest 
w ścisłym związku z ideą, którą w y­
wołał. W obrazie wystawiającym np 
wnętrze kościoła Śt, Sewerin‘a jest 
Delaunay jeszcze niekonsekwentnym 
gdyż d«.je za «viele miejsca ścisłemu* 
odtwarzaniu kształtów realnych, t o — 
bruździ zatop'eniu się w czystej tv!
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i C U l f E M  G O S P O D A R C Z Y
z * w m  w s c h o d n i c h

Minister hiezabytowski
o  r o ln ic tw ie  Zsem W s c h o d n ic h .

Mmister rolnictwa p Karol Nie- 
zabytowsK' łask w e zechcał pr.yjąć 
przedstawiciela Słowa  i udzieli wy­
wiadu.

Pierwsze pytanie dotyczyło oczy­
wiście kwestji długo terminowego 
kredytu dia rolnictwa Ziem W schod­
nich.

— Niestety odpowiada p m ni ster, 
— w tej sprawie nic pocieszającego 
powiedzieć nie mogę, jakkolwiek zdaję 
sobie doskonaie sprawę z całej wagi 
tęgo zagadnienia, a nawet uwalana, 
iż icteovt króiKO terminowy często 
nn złe/zamiast na dobre rolnictwu 
wychodzi.

Pytamy się o sorawę nieurodza­
jów na Zi miach Wschodnich.

Rząd zaaje sobie sorawę z klęski 
tych nieurodzajów Spowodowało to 
piolengalę pożyczek siewnych po­
oranych prze7- rolników czterech p o ­
wiatów D.is enskfctzo, Postawskiegc, 
Biaaławskierro i Święcizńskiego w 
wysokości 850 zK do listopscia 192>r. 
Prócz tego wyasygnował śr»y 2,5 
mdj. zł. ."a pomoc dla dotkniętych 
klęską z tego 1,750 tys. j la  woj. 
W>leń,kiego, resztę dia woj N ow o­
gródzkiego

Na tcm  Inie koniec. Ministerstwo 
roinicłw? wystąpiło do min. robót 
public. nych z wnioskiem o wyasy­
gnowanie i 300 tys. zł. ns budowę 
uróg w powiatach dotkniętych kieską 
mturodsaju. W ten sposób damy 
pomoc materjalną głodującej lud­
ności i jednocześnie przyczynimy s ę 
do poprawy dróg, tak okropnych 
na Ziemiach Wscnomuch. Przytem 
na rok budżetowy 1927 orojektujemy 
?w ększęn e kredytów na akcję wspólną 
mimsttrstw robót publicznych i roi 
nictwa na Ziemiach WsthoGnicb.

Gdzieindziej w Poisce rezultaty 
zbiorów są zadawalniające. Tyiko w 
p ew nych  oko! cach zaszkodzi nad­
miar wilgoci.

Poruszyliśmy kwesiję lasów.
Na lasach Z etn Wschodnich od ­

bita się cabudowa powojenna. Z po 
wodu odbudowy poszkodowane zo­
stały orzedewszystkicm lasw państwo­
we, w których c ęcia cochodzą już 
eoczniKa 1935.

Co do puszczy Białowieskiej to 
kontrakt zawarty przez rząd z firmą 
angielską nie był przez tę i rinę wy­
konywany co naraziło skstb na straty. 
Ooecnie po poczynieniu przez rząd 
pewnych u ‘g, kontrakt znowu zacznie 
działać i eksploatacja Puszczy Biało­
wieskiej będzie nadal prawidłowo się 
rozwijać.

Co do przyszłości rolnictw? Dol­
skiego, jestem w o g ó e  optymistą, 
kończy p, minister. Produkcja r olna 
w ynosi w Poisce */ir caM produkcji. 
Twierdzę, te g d jb y  roi uctwo w 
Polsce otoczone było intensywną 
opieką rządu, jak to np. jest w Rzt- 
szy N emieckit j tobyśmy r.ngii wy­
dajność iej produkcji podnieść o 
100 proc., czyli t e  narta  produkcja 
rosną dałaDy się wyraz ć w Herbie 
13 miljardów ziotycn.

~~ INFORMACJE.
Nowy pro jek t o godzinach 

pracy w handlu.

i s  się dowiadujemy, w nowym 
projekcie o  godzinach pracy w han­
dlu znajduje się cały szereg nrzepi- 
só w ,  które meją znaczn ie  wyłącznie 
tylko poiicvjne tak, źe kupiec zamiast 
u gi może m'eć przez ozirń cały do-

Film, o  którym  będzie mOwić całe

„P ożar Serc'*
M onumentalne arcydzieła JU .R O

w kinie „Helios*

czynienia z organam. inspekcji pracy 
i policji.

§ 17 wspomnianegopiojektu usta­
wy głos-, że ws-ystkie składy, zakła­
dy i miejsca zawodowej sprzedaży, 
objęte usiawą, powinny prowadzić 
wykaz zatrudnionych pracowników 
z podaniem początku, kcń~.a i przerw 
w pracy vt każdym dr.-u tygooma. 
Spis ten musi przechowywać s>ę w 
przeosięmorstwie i okazywać r.a żą­
danie organów policji oisz inspekcji 
pracy Suojekt będzie naprzykład za- 
p sywał się ao  a?iennuca z chwilą 
wychodzenia na przerwę obiadową 
i czynność tę powtarzał przy powro­
cie, aby była dostateczna kontrola, 
że wyzyskał ustawą określony czas 
na spoży ie posiłku.

Charakterystyczn m jest również 
§ 19, który groź', ze winni przekro 
czenia przepisów U'egną w drodze 
administracyjnej grzywnie od 10 do 
1000 m. i k*rze aresztu oo 6 tygo­
dni.

W sprawie lichwy m ieszka­
niowej.

W nsjbilźszym czasie ukazać s<ę 
ma rozporządzenie zakazujące i na­
kładające kary za handel wolriemi 
m eszkeniami. Ooowiątkiem Każdego 
właściciela damu będzie w razie zwol­
nienia jakiego mieszkania wywieszać 
ogłoszenia na bramach domów. Roz­
porządzenie to będzie miało na celu 
zatamowanie srożącej się obftCtue 
lichwy mieszkaniowej.

N ieu czc iw a  konkurencja .
2  dmem 10 października weszła r Zy- 

•ie, ogłoszona w «Dz. U itaw » z dn. 25 
września 1926 r. ustawa w spraw e nierze­
telnej konkurencji, Ustawa ta  wydaje sze­
reg zaaazów, du których wszyscy kupcy sto­
sować się wiiinl, gdyż w razie ich przekro­
czenia nietylko są obowiązani do odsrkodoi 
•Tania, lecz takie w wielu wypadkach mogą 
być karani przez sądy karne, Ustawa ta 
o le itra je  nie tylko przedsiębiorstwa prze­
mysłowe i handlowe, lecz także gospodar­
stw ” relne 1 leśne,

Zasadniczeir prawem, z którego, wyni­
kają w s-ystije dalsze postanowienia tej usta­
wy, jest danie kalden.u pizedsię biorcy moż­
ności żądania, aby inny przedssięniorca 
(konkurent) nie w d/ierał się w jego knjen- 
telę przez jakiekolwiek czynności, zdolne do 
wywołania u odbiorcó u n>ylnego mniema­
nia, ie  one pochodzą od przedsięb.crcy pierw­
szego.

Pokrzywdzony przedsiębiorca ią d jć  mo­
że w drodze skargi cywilnej zan eehama 
bezpodstawnyrh czynnośd konkurenta i pe< 
nadto odszkoaowania, je ia l: zaś wprowadze­
nie w błąd klijenieli byłi świadome, w 
złym zamiarze, może źądoe wyna -rodzenia 
wszelkiej szkody a nawet kary. (o)

k r o n i k a  m i e j s c o w a .

— (o)  Sprawa zw o'n!eń  cuł 
p a ń s tw o w e g o  podatku  o d  lokali .
Ustawa o państwowym podatku od 
lokali nie przewiduje zwolnień od 
Dooatku z powodu złego  stanu ms- 
terjalnego płatników a ,/lko z powo­
du nieściągalności podatku. Z tego 
powodu w szystk ie  tego rodzaju sura- 
wy muszą hyć przedkładane izbie 
skarbowej przez Magistrat a o t m o  
po stwierdzeniu, że podatek me mo 
ie  być ściągnięty w dtodze e g z e k u ­
cji. Wcbec powyższego nie mogą 
być przychylnie załatwiane podama 
o umorzenie podatku z powodu 
ubóstwa nawet w wypadkach stwier­
dzonej nędzy a dooiero po stwier 
dzeniu przez sekwestrstoiów, że po ­
datek nie może być ściągnięty w dro­
dze egzekucyjnej.

— (o) Kredyty b u d o w la n e .  W 
związku ze spodtiewantm w najbliż­
szym czasie otrzymaniem kredytów 
przez komitet ro-budowy, dowiadu­
jemy się, te  pierwszym warunkiem 
dla uzyskania kredytu na ceie nudo- 
wlane jest posiadanie planu cale] bu ­
dowy, potwierdzonego przez władze 
miejskie. Podanie musi być odpo 
wiednio umotywowane o wysokości 
kredytu oraz orzeczenie o sianie ma­
jątkowym pettnia. Bez tych dwóch 
zasadniczych zaświadczeń pedanie 
o udzielenie kredytu będzie zosta 
wionę bez żadnej odpowiedzi.

GIEŁDA WARSZAWSKA 
13 października 1927 r.

DcWny i waluty:
Tranz S p rr  K opno

Dolary 9,00 "02  3,ft8
Holandia 3t.1 20 362 10 C60.30
Londyn 43 77 43.88 43 6 .)
Nowy-York 9.00 *' 02 9 v8
Haryż 25.85 26 "U 25 79
PraZH 26,72 25,'79 ’o bo
Szwajcaria 174 32 174 7) 173 89
Wiedeń 127 27 127.60 126.90
W cK-hy 35 87 35,96 35 79
Belgia 2 5 - 2 5 . 2 1  25,no
Stokhofm 211,25 241 85 2i0.65

Papiery w arfo łc io w e

P c i-e ik *  dolarcv»a 71,00 (w słoiycł 639 
,  koiejow* 752,— 15 >,0J

5 or. Dożyć* Lonr*.
pr. nożyczk. konw.

—proc. listy zast. 
zisra-skle przed».

45 50 4^,25 —

3-' 65 34,00 —

Teatr „Reduta"
T e r e s Jn a  I N a p o le o n

Operetka w  3 ch aktach , przekład  
Kazimierza Wroczyńskiego, m uzyka  

Oskara Straussa.
Występy gościnne Warszawsk.ej 

Opereiki Nowość poznsć nam daty 
nowy utwór wiedeńskiej kl ki rnache- 
rów operetkowych, zazdrośnie bro­
niących dostępu do swego kola ża­
ko ispirowa lego. Nie należący ao  tej 
zwanej grupy, niema możności wy­
stawienia swej operetki na żadnej 
scenie w Wiedniu.

Znane są dobrze trudności nie­
przezwyciężone, jakie napotykał Le- 
nar, jako Czech, za nu szksły na 
Węgrzech, zanim rekoraowe poy/o- 
dze.tie ..Wesołej wdówkd', na wieiu 
scenach w Niemczech, zniewoliło do 
wprowadzenia tego dzielą w W*ed- 
niu i przyjęciu kompozytora do tego 
zacieśnionego grona.

Pamiętnym też jest fakt wysia 
wienia, na dwa lata Drzed welitą 
wojną, ooeretki po'skiego m-ignata 
(pi)v. pseudonimem) w jednym z te­
atrów wied: ńsK.ch. Wyjątek ten 
uczyniono dla tego, że wszekie kosz­
ty (bardzo wysokie) opłacał autor. 
N-e przeszkodziło to wszakże tej 
klice postarać się o możliwie ryrhie 
zdjęcie tego utworu z repenunru i 
pogrzebania ,  zanim się on mógł prze­
dostać na inne tceny Przytem niepo­
spolita mnogość sposobów rozpow­
szechniania własnych utworów, choć­
by nawet najlichszych, za pośredme- 
twem usłużnycn agentów teatralnych 
i bezczelnej często reklamy i szanta 
żu, pozwala . opanować większość 
teatrów operetkowych, g.uących w 
tej nawałnicy, pęjiącej z Wiednie.

Pośród ilości niepomiernej tych 
efemeryd, znajduje s ię —od czasu do 
czasu — utwór zasługujący na rze- 
teine powodzenie Do takich pom»śl 
nych wyjątków można zaliczyć n o ­
wość «Teresma 1 Napoleon*. Trrść 
jej, może Historycznie me ścisła, Ncz 
dic okresu pierwszego cesarstwa dość 
prawdopedoona, konsekwentnie prze­
prowadzona i dostatecznie interesu 
jąca. Oczywiście, me brak sytuicyj 
możliwych — tyiko w operetce, lecz 
— w caiości swej — libretto sen 
sowne i zabawne; w aj dogu, dosta^ 
tecznie napieprzonym, a niekiedy i 
przepieprzonym.

Na pochwałę librecistów trzeba 
zaznaczyć, że Napoleon naszkicowa­
ny trzdycyjnemi rysami charaktery­
stycznymi, bez pomniejszin.a «wiel- 
kiego Korsykanina* jak>emi bą iź  ko- 
miczno-paroaystycznemi kawsiami.

W muzyce Oskara Strauss* są 
ładne epizody, w których znać talent 
kompozytora, jak: w początku wstę­
pu orkiestrowego, w ładnym duecie 
Teresiny z hr. L?.valettte w akcie dru­
gim i w paru innych miejscach, 
wszakże świeżości i jednoiiiośd 
.Czaru walca- tutaj nienr*. W  wieiu 
miejscach odczuwa się pewne wy­
czerpanie inwencj1, zastąp.onej przez 
wielirą rutynę. Pomimo to .Teresina 
i Napoleon* może s.ę zaliczać do

naileDszych operetek doby najśwież. 
szej.

Wykonanie szło w tempie do ­
brem; zupełna pewność w djaiogach 
świadczyła o należytem przygotowa­
niu. Zbyt szczupłe chóry trochę uj­
mowały efektu, ale inscenizacja i 
strona aekoracyjna były zadaw;. Ia- 
|ące.

W roli tyinłowej ze zwykłem so­
bie powodzeniem rvystąo;ła Lucvna 
Messal; początkowo rnezupelme dob 
rze usposobiona głosowo, odzyskała 
w ciągu wieczora zuoełne panowa­
nie nad stroną wokalną. Pewna 
powściągliwość mimiki bardzo do­
datnio w p;ynęh  na całość odtworze­
nia roli. Bardzo wątp iwą usługę wy­
świadczył wybitnej enysice wtorko­
wy komunikat teatralny, mianujący 
ją ,ied”ną gwiazdą*. Niema j e d y ­
nych gwiazd* nigdz e; każoy artysła 
ma swe zaiety i wady. Takie nie­
wczesne reklamy sprawiają niesmak 
i wywołują tylko ODOzycję.

Bardzo dobrym hr. Lsva!ette był 
Bolesław Mierzejewski, który też L.J- 
n e  ująr część wokalną swej roli. 
Znany już nam S*efan Laskowski, 
obdarzony przyjemnym głosem, zło­
żył w roli Daniela poiownie dowo­
dy swego uzdolnienia woaewilisiycz- 
nego. Czyż trzeba m ów .ć ,, jak za- 
oaw njm  był Mieczysław Dowmunl 
w roli rozmiękczonego ks Boryhcse,

t h
m  L u k S b O z a n C c o w s k i

p o  k ró tk ic h  i cięik.cłi c ie rp ie n ia c h  - m a rł d n ia  12 październ ika  
1926 r. w w ieku la t 36.

EtspoMacja z Gonu żatob? (Ja ^ e  lońsk-i 10—6) na cmentarz 
ŚW Piotra i Paw ła oJbędz e s ?  dnU 14 paźdz-ermka o ,jodz 3 i pól p.ri 
O czem zawiadamiają krewnych prz jaciół izaajom ycn pogrążeni w smutku

Ż o ^ a  s i o s t r a  1 r o d z i n a

którą stsranme opracował, n a pole­
gając !l-tvlko na swej popularności 
tutaj i tia tanich efektach i dowci­
pach o Mejszsgole? Bardzo sympa- 
tyczna wr-d-wl s ^ a  Pola M le wska 
dobrze s ę sjjisała w roli ksężriy 
Bozghese.

B..razo trafnie uiął, wyoorme u 
charaktety^owany—może tyiko trochę 
za szczupły — Czesław Zbierzyński 
wdzięczną roię Napoleona.

Kapelmistrz Stanisław Nawrot 
ładnie wycieniował muzykę i u :rry- 
mywai kontakt ze sceną, pernimo 
nader trua tych warunkó w skustycz- 
nych, z powodu zbyt szc-upiej ob- 
sacy ckiestry , wobec tsk g ębokmgo 
jpj umieszczenia. Trzeba orkiesirę 
pow-ększjć, lub wyżej ją p o sa d z i  
Teraz brzmi bardzo źie.

M ichał Józefowicz.

KRONI K  A
CZWARTEK
| 4  Dziś

K l kn p. m.
Jutro  

Jadwigi, Ter

WhCJl. !n. C- g. 4 rx 21 
SacK fet. p jf. 6 ri. 57

URZĘD OW A
— (o) S p r a w a  b a d a n ia  p r a c o  

w l to śc i  u r z ę d n ik ó w  W z w i ą ? K U  
z  wydaniem specjalnego OKÓlnika w 
sprawie zbiorowej odpowiedzialności 
urzędników za punktualne rozoocty- 
name pracy, oczekiwane jest przyby­
cie do Wilna specjalnej komisji kon­
trolnej. Komisja ta zajmie S‘ę zbada­
niem wSiunków pracy zarówno w 
centrali ui-ędu wojewódzkiego, jak 
i w oodlegtych województwu urzę­
dach i instytucjach na prowincji. 
Przeprowadzenie koltgj-dnej o d p o ­
wiedzialności za DunKiuulne rorpo 
czynama pracy w urzędach realizo­
wane będzie z cała surowością

SAMORZĄDOW A.
— (o) P le n u m  s e jm ik u  W.Ień 

s k o  T rocK lego . Dnia 23 oaździer- 
ttika oabędzie się plenarne posieaze 
nie Sejmiku Wdeńsko-Trockiego. Na 
porłądku dz ennym, międty in :

1) Sprawozdanie z wykonan-a 
budżetu za trzy kwartały ubiegłe;
2) spawordanie kemisj! rewizyjnej 
za rok 1925; 3) rczpatr/.enie prelimi­
narza Budżetowego na p erwszy kwar 
tał 1927 r.; 4) KwesPa przejęcia och 
rony w Czarnym Dworze; 5) Sprawa 
obniżenia stopy piocenlowej przy 
ściąganiu kar zą zwłokę podatku 
drogowego; 6) sprawa poJdama re­
wizji podatków od przedmiotów 
zbytku, 7) wybory do komisji szkol 
nej szkoły rolniczej w BuKiszkach i t.d.

— (x) Z a k a z  wysz- n k u  a lk o  
h o iu  w  O szm łan ie .  W  czasie od 
15 b. m. ao  10 listopada r. b. odbę­
dzie się w Oszmianie pobór rekrut?. 
Odpowiednio do powyższego miej 
scowe władze wyaały zarządzenie, 
wzbraniające sprzedaż napojów wy­
skokowych w czasie trwania poboru. 
Tego rodzaju zakaz wpływa jedynie 
ujemnie, jak na właścicieli handlu 
wódczanego, tak i na poborowych, 
dodatnio zaś jedynie na właścicieli 
sklepików i jadłodajń, którzy pomi­
mo zakazu sprzedają wódkę pokry- 
jomu.

W sprawie powyższej zarżąd 
związku inwalidów w Wiln e zamie­
rza interwenjować u p Wojewody.

MIEJSKA
— U) 5 0 0 0  zł. dia k u c h e n  l u ­

d o w y c h .  Magistrat m. VI-ima wy 
asygnował w an.u wczorajszym sto

^arzyszeniu kuchen ludowych w 
Wilnie 5 000 zł. a conto zapomogi 
za wydawane obiady w m-cu p?ź 
d ierniku r. b.

— (x) T e rm in  p ł a c e n ia  s k ła  
d e k  u b e z p ie c z e n io w y c h  W nniu 
wczorajszym Mag strat wydał ogło 
szenie, w  którem zawiadamia, iż z 
dniem 13 psździern.ka r. b. zaczęło 
obotmązywzć pł: cenie składek za 
przymusowe ubezp e :  enie budowli 
w Polsk. Dyr. Wzajemnych Ubezpie­
czeń za r. 1926

N j zasadzie Rozporządzenia p. 
Prezydenta R cplitej z cmia 10 X. 24 r. 
termin pobierania skiadek upływa z 
dniem 30 hstonsda r. b. Po tym ter- 
rrime w myśl § 22 p. 3, powyższe­
go rozporządzenia pob erana bęeuie 
gi żywna za zwłokę, w wysokości 1 
proc. od sumy zaległej za każdy mie­
siąc, nadto w razie nieopłacenia 
składki rostaną zastosowane kroki 
egzeku-vjr<e.

— [ ] D - rek to r  służby z d r o w ia  
p r z y b y w a  ao W ilna  W sobete 16 
bm odbędzie s ę  poświęcenie loKalu 
przezn czotego d'a klini<ci ps^chjat- 
rjcznt j na Ar.tokoiu

N.i uroczysi ść tę zapcw edział 
swoj przyj-)zd o rektor skułby zdro­
wia dr. Wroczyński.

W O JSK O W A
— R e je s t r a c ia  u r o d z o n y c h  w  

r o k u  1908 Jutro, dnia 15 p ź d je r -  
mk«, upływa ostatni dzien terminu 
powszechnej rejestracji mężczyzn, u- 
rodzonych w r. 1908. Wszyscy ci, 
którzy me stawią się w tym terminie 
do rejestracji, będą pociągnięci do 
odpowiedzialności karnej.

O S O B IS T E
— R o tm is t rz  W itoid M a s ło w ­

ski . B iwił wczoraj w Wdme rotm. 
rezerwy Witold Masłowski jeden z 
uczestników bohaterskiego opuszcze­
nia Wilna z bronią w ręka ania 4 
stycznia 1919 r. przez oddział j^zdy 
pod dowództwem Wład. i Jer» go 
DąbrowSKich. Pan Masłowski pt ’ - 
był zaoroszony przez 13; pułit u i- 
nów w z w ą tk u  xe świętem tego 
pułku.

— O so b is te .  Dnia 12 k. m d. 
Jan Pietraszewstw, prezżs Wileńskej 
izby Kontroli Państwowej wyjeżdża 
na dni ki ka do Warszawy w spra 
w adi służbowych.

SZK OLN A.

— tx) U ro c z y s te  p o ś w ię c e n ie  
a o w e j  s z k o ły  p o w s z e c h n e j  W 
sobotę, dnia 16 bm. o godz. t  po 
poł, oaoędzie syę uroczyste poświę-

cerne nowogrunłownie odrem into- 
wanegoloKalu dia szkoły powszechnej 
Nr. 30, ptzy ul. D bra Rada 24

Jak wiadomo Mag strat m. Wilna 
wynajął w s * c  m czasie ten lokal 
od zarządu koścmła «D >eną!kt j*. - 
zus> w którym się mieściły w ar­
sztaty mechaniczne ur ądzone p zez 
ks, ks Salezjanów

Uroczystego poświęcenia dokona 
ks. prałat Lubiamec W uroczystości 
tej wezmą udział kurator wileńskie­
go okręgu szkolnego p Ryniewicz, 
v, prezydeni rr. iViina p Łokuciew- 
ski, inspekłorowe szicói powszech­
nych, oraz caty szereg przedstawicie­
li miasta.

— W  szR cIe  p o w s z e c h n e j  
n r  3 przy Ostrobramskiej 5 wobec 
przepełnionego I oddziału—otwiera 
s ę oddział i równoległa Zśpisy co- 
dzieanie od 8 rana do 1 ej.

UN IW ER SY TECK A
— P o w s z e c h n e  w y k ła d y  u n ł  

w e - s y t t c k t e  We czwartek, duo  
14 go uzździernitca 1926 roku o go­
dzinie ^ ej wieczorem w  sali Smadec- 
ktćh Uniwersytetu prof. dr, Feliks 
Ko ieczny wygłosi odczyt p t. .Stan 
polityczny Włoch w okres.e O d ro ­
dzenia". Wykład ten jest pierwszym 
wykładem z cyk'u «Kultura O dro ­
dzenia*.

Wsięp 50 gr.—dla miodzieży 20 
gi oszy.

PRACA I O PIEK A  SPO Ł E C Z N A
—  Z a rząd  O b w o d o w /  F u n d u ­

s z u  B e z r o b o c ia  w W iln ie  stw<er- 
dzP, iż up. pracodawcy mejetno- 
kro tne  w wydalanych zaświaacze 
mach z pracv zwolnionym praco w- 
nKoir, wykazywai sumy zarobku^ 
dziennego nieodpowitdają:e sum om , 
od których były wpłacane wkład t  
na rzecz funduszu bezrobocia

Ze swej strony Zarząd O bw odo­
wy F. B naJmiema*. iż wymieniony 
zarobek w  zrświadczen u musi ściś‘e 
odoowiadać wypłacanemu zaiobkowi 
w/h spor7ądzanjch list piacy, kió-e 
mogą brć w każdej chwili kontrolo- 
wżne przez organy ZOFB.

Podając o pnwyższem do wiado­
mości Zarząd Obwodowy F, B, u- 
przędz?, że wraz e ujawnienia wspom ­
nianych u hybień, winni będą po­
ciągnięci do od lowieaziainości karne j 
w myśl i r t  *34 UsJawy z dn. !81ipca 
1924 r.

— (xi I n t e r n a t  d ia  m o r a ln ie  
z a n ie d b a n y c h  dzieci. W dn u 
wczorfcjszwm o godz. IG r. w woje­
wódzkim wydziałe Opieki Społecznej 
oduyło się, pr^r wspołuaziaie n a ­
czelnika tego wydziału p. Jocza, 
v preżydenta p Łokuciewskiego, 
nacz lekarza s^»ól oowsz. m, Wiina 
d. d r% Btokowskiego i d-ra Jankow­
skiej, Dosieazeme, w celu zorgamzo 
w?nia intemaća dia moralnie zanied­
ba iych dżiect szkcl powszechnych 
m. Wilna

Z powodu braku odpowiednich 
funduszów^ jak i lokalu uchwalono 
ttarŁzie zorganizować półinternat, któ ■ 
ry zostanie siwor;ony w chwili uiy- 
skauia odpowiedniego lokaiu.

— (o) P ra co d a w cy  ż y d o w s c y  
a  Kasa. C h o r y c h .  Dnia 11 psilzier- 
mka odbyto s!ę posiedzen'e zarządu 
Stowarzyszenia przemysłu i handlu 
ta Yilnie. Na posiedzeniu tern po 
zreferowaniu sjjrawy wyboru da  Kasy 
Chorych podkreślając dodatnie rezul­
taty wyników wyborów dia praco 
dawców żydawskiib, referent zazna­
czył 2 u zna łem , na skutek do- 
znawan ch obecaie przez ludność 
żydowską szykan i niesprawiedl.- 
wcści, wyborcy stawili się do urn 
wyo irczych gre.njalnie.

Rozpatrzono *n d ^falności na

ko idei której obraz ma bvć wyra- kimś etapem. ml idą naprzód i z&pad.ją sie w ru.u- dzące jakby na szyi konia dwie krą nerrr do )--ymżęnia jaknajrozlegiejsrej neg0 wyrazu, takiegc :ednego odgło-
zen W Wieży Effia" jest już o Dorzućmy na ostatek to, co pisze ryzm jednocześnie literatura i piasty- głe fotmy, zw ei Rundformen: mniej- skali najsubt^.iniejsŁychprzeźvć, uczuc, Su w całej onomatopei światf. w
wiele skrupulatniejsze unikanie ra- p. Kulbśn. Pisze: ka artystyczna, nawet muzyka. &zą 2 plamką w środKU, głowę jetdca nastrojów p n y  pomucy zreduicowa. którym by można ‘ było wyrazić
ładow ertw  Jdtwammia zewnętrz- — Rzekł Ch-ystus: ,Po:wólcie i w.rkszą, ikulon/ jego tułów. Obie n>-ch 00 minimum  j<*kby tylko kaba- w szys tko ' Tak dla Hindusa zawart

nych kształtów przyrody — die V er■ dziatkom przyjść do mme, aibowiem *  roma nogi wyrzucone njprzód wy- litycznych znaków- jest całe pojęcie Bóstwa w jedm m
m eidune der im tatiw en Wiedergabe ich jest Królestwo N-ebiesk-e*. Arty- Teraz zaś, jeśji wola, —■ oto ma- dały mu sie być tylko dwoma kres- To kanon zasadniczy całego wy- wyrazie, » raczej w jedn-m rzucie

® . . <  4ninA!/iam M r-TDw -K .. >--------*-----------------*---------------------  \Y/ mahIa 1/ T" - 1- A i— 2 — -  —-------'  ‘Y 1 — 1II  T-- ź  Ł    — — —  ' - 1 : ---------  4  * * • ^  -

J lak( jeszcze nie ma odw.tg? ów innere K larg  der Dinge to  j‘est mezzo lityczne — dlaczego? — któż br^zu pochwycił
posuń: ć cię do ostatecznej konse* v łaśnie to, co nowoczesna Sduka może zgadnąć!) Olku sttzępki i
kwencji. Usuwa resztki «naślado- wyraża, to, czem jodynę zajmuje się Nie ja ja będę komentował. Posą- te tylko widzi- 
wnirtwa orzyrody realnej* dopiero i powinna s ę  zajnio"nc ®  bardziej dzonoby mnie może o „nabieranie*-, my i my na oo 
w obozie Masto*. Przeciwstawił p-oste kształty nadaje się zewnętrznej o utajane dworowanie sobie z dziefa razie. Stawem 
tam Delauj ay ruchowi w giąb oraz powłoce danego przedmiotu tern do - całkiem poważnego. Oto co pisze o Kanui.isky wy”; 
w  górę odpowiedni ruch w*zerz skonalęjw yodrębhid  się go tej kom^ozycjłj m ocna  ju t  o.ftfKmyzm malował uczci-
otaz ruch wirowy jako też koncen- Mej praktycznej cełowości, tern do- i o absolutne malarstwo zawadzają- wie i z cała ot-
trycznr  wrażenie /aś tego ruchu sironalej aooywa się zeń dźwięk we- ctj. M:>. Dsri »’ jedmj z sześciu pre- w a r tc ś c b  tvlko
koncen&fcrnego osiągnięte jest przez wnętrznv 'ekcyj które miał w Więaniu.a stresz- io, co zaoł ł zpo-

łamanie wszystkiah linji im bardziej Właśnie p. Kubin  rozpisuje się czających jego obszerne dzieło o ma- strzedz i zapa* 
się one ku środkowi obrazu zbiegają, w „Jezdcu* o przewrocie w dziedzi- larsrwie n^ydane w l9L9-.ym/ m:ę ttć“.
czyli przez zmmtiszcrre sześcianów, nie muzyki, który futuryzn ptkgti 6 ,Kandinsky spostrzegł jtźdca pę- Inna rzecz* czv 
Wymalowawszy swoje «Miasto» do- wywołaćl Oczywiści?, źe dołvchczŁ d ącego szalonym cwałem. Mignął njirn Wysftr
tarł Deiaunay do s*opnia takiego sowa koncepcja np. ODery idzie w i znikł. Wzr 3k Kandinckiego pochwy- cza
rozwoju pod względem formy, że kąt. M'ejsce jej mają zająć jakby po- cił lk; v.aźenie konia. I oto ma fujur.^ cj n j^ia.'
może się na niem zatrzymać.* kazy plastyczno-kolorystycrne i  wy* 'Uje to, co :pos.rzegł, to znaczy iy.ko bgz aarcj0 .

Snodziewamy siei Dokąd że bv iźłaszaniem mocno sugestyjnem oder* główne zarysy konia i jezuca. uyia , , X

drodze.
To rzekłszy, taką choćby tylko 

lsiareńką oświeciwszy labirynt, w 
którym za chwilę z.ialeźć się mzmy, 
przysiąpitm- lutro io  pokazu  jednej 

syntez MjrineUijego. Osiatnie sło­
wo. Le dernier cri A może jeszcze 
nawet n e  — przedostatnie? Do koń ­
ca a domniemani; cuteko.

(D. N,J
Cz, J.

Kand.nsky cLiryczne intermezzo*.

. P 5. Do wczorajszepo odcinka wkradły 
się (właściwie nie «wkradły się. tyl.c je 
zostawiono nietkaięie) nas'ępujące błędy 
drukai siiet

rća.tr'aśt «operow?ł światło na nlem» 
CzyiaC raloźało .operował swiałło■ cieniem",



S Ł O  W O Nr 240 125 o

Kto dziś pow inien zgłosić siq do kom isji prze-
m eldunkowcj.

Do I K o m isa rja tu , mk tz! »ńc” ulic : ta\isk'ej do Sokolej.} Sokolej, pr*wa ilrn sa  
SzklanneJ Nr 6, 8 i 10 (Klaczki 23); Kiaczki od Lipowej do  Szyszkińsktei: ozyszkińskieji
Nr 13, la, 17, 19, 21 I 23; Yitikiej Nr 17 lewa -.trcna od Sobańskiej do Sokolej
(Szwarcowy 2) 19, 21. 2 J 1 25. D 0 y  K o m isa rja tu , mieszkańcy ulic:

D o II K om isaria tu  mieszkańcy nile, p 0Marsklej Nr , 6, J6 - . 18. 20, 22, 24. 26, 
Nowośw.eck fj Nr 5, 7, 9, 11, 11 a. 13, 15, 28, 30, 32, 34, 36 38 40, 42, 44, 46, 48. 50
17 i 19 (Warsz. 28 i 21); Warszawskiej j 14 ,Pnsudsk. 61); Rydza Śmigłego Nr 41,
Nr 3-a, 20, 22 24 i 26; Szkanlernej Nr 22 43 j 43,

S T e T  l203)' l f t e  D° V‘ Kcm m riata, nie^ańcy ul.e:
10 / -  w t‘ t  V mi Mr i . ^ Potoku, obie strony, Traktu Batorego, ora-18 fozkąplema 2); Tarjow ej Nr 1 , 3 ,  wa 3 ira„a do końca, (t)

Do III K o m isa rja lu . ciileszkaacj nlic: '  ’
Trockiej Nr 1, 3, 5 7 9 1 od 11 do 19 (t) Z m ia n a  a d re su  K om isji VI Ko
w łęcsn lr; W  |i~ńskiej Nr 2, 4, 6. m isa rja tu . Biuro przemeldankowe 1 korni

Do  IV Kc im safja tu , mieszkańcy ulici sja o tyw atelska funkcjonujące na terenie 
Sobańskiej, prawa strona od SzYszkińskiej Vi Komisarjatu policj. przeniesione zostały 
do Lipowej; Lipow»^ prawa strona od Set- % Popowskiej na ul, Młynową.

P la c ó w k a  P o l s k a  M e b lo w a ,  
Z a w a ln a  15

Wykonywa obstalunki: Salon Emplr 
d nic- wachoń s brons. 650 zł., 

Salon Angielski z żyłkami 750 zł., 
Salon dębowy 415 zł z dobrą 1 
piękną -nater ją. Szafa garderób 100 zł., 

Kredens 165 zł. 1 t. d.
Z poważaniem Makowski.

liejsii Kinematngraf
KULTURALNO-O 3 WIATO WY 
SALA MIEJSKA ful. Ostrobramska 5)

ł f

Dzit bedą wyświetlane filmy s

S I E R O C A  D O  L  A “
NAD PROGRAM) 1) *Pogromca Sardynek* komedja w 2 aki. 

2) «Jak powstaje książka*
Orkiestra pod dyrekcja Kapelmistrza p. W. Szczepańskiego. 

KASA CZYN l w niedzielę I święta od gouz. 2-ej, in. 30, w powszedni*: dnia oc* go lz . 3 m. 30,
P CZĄ EK SEANSÓW : W niedziele i święta o godz. 3-cif j, w powszednie dnie o godz. 4 ej. Ósirtui seans

CBNA BILETÓW: Barter — 50 gr,, B*lkon — 25 ot.
o godz. 1 0 -ej wieesr.,

Szaulisi czy bandyci?

W i n a
prawdzirre francuskie oryginalne 

butelka 3/4 litra zł. 6,50 
1/1 * » « -  

pele ca dla znaw tów  i smakoszy 
skład Ą JANUSZEWICZA 

ul. Zamkowa 20a. telefon 8—72

U
K in o -T e a tr

$„ Helios
^  *1. Wileńska 38

d,«,«»s - s ^ j g te<ł L U C Y  D O R A I N E  %
1 b o ż y s z c z e  k o b i e t  c u d n y  W l L L Y  F R I T S C H  J

Przepych wyatawyr ^
Tłumy! Jażż-band! ^

Charleston! 0

w porywającym diamacie 
erotycznym p. t, „Książe i tancerka1

Onegdf j na podedclnku Hołmy-Vfo!- Zirszczenia rego dokonali między micj-
m era włacze strr ży pe-granieznrj stwierdzi- scowcśOą Rjsówk.* a Buda Zaw.dagierską, 
ły, że meznanl detąd sprawcy zniszczyli zu- Zachodzi poaejrzen e, iż zb rc d n iz e m
p-łn ie połączer e teleioniczne naleią ie do czynu dokonały bandy szaulisćw litewskicn 
polskiej straży pogranicznej, na przestrzeni które w ostatnim czasie stale g rsssja  na 
więcej 2 kim. pograniczu.

bawi się wybornie,
— W znow ienie

prz^złość . Wysun ęto szereg posiu 
Ułów, przeprowadzenia których m * ,ą  G ~ aZ % 0̂ ! sn^  ‘ Spadkobiercy*  -  
c o m . j ć  s ,  p r^ds taw fce te  praco- p» ;lu „ V  « * ,T K S > m 4
daw tów  żydowskich. PCStJHiy te odtwórczym roli w komeujt .Spad-
spiOWad?fją do trzech zasadniczych kobierca*. 7ea r PoLki wystawia raz jeden 
Kwesij: 1 ) wobec tigC, że ohecnrg 'lko S snukę w po»;edz ałek najbliższy, 
i r c łme p r z e d się b i o rsi wa plącą skład- .wio^ych koajie® h f m u l u f e ^ r e ^ f  -* 

kl do Kasy Cncrych ni? O rz- 2 J * tuaru, mirr o że cała młodzież, Jawiąca wte- 
tt isiego zarobku zatrudnionych a dy na wakacjach, nfe widziała tej sz uki 
według stawtk zw ą/kć w zawodo­
wych, dążyć do ustalenia wysckcści 
składek od rzeczywistego w>negro 
dzema; 2) w sp 'aw :e ulepszenia po 
n ocy  lekarskiej praccwmkcrr, dom a­
gać s ę  wprowadzę! ia wolnego wy­
poru lekarz?; 3) wykorzystać istnie­
jące w ustawie Kasy Chorych prawo 
dobrowolr.tgo ubezp cczema r z t -  
jnieślników 1 drobnych przeas ębitzr ■ 
tów , które 10 prawo jest obecnie 
przez Kasę Chorych :gnorcwane.

RÓŻNE,

r. - i  m $ ' J  J S J 9
. U L I .  n  ...m

aaa
A

Ih R b I

D R U K A R N I A  
.W Y D A W N IC T W O  
W I L E Ń S K I E *  
S K w a s z e in ia  23 .= -

p rzy jm u je  w sz e l­
kie ro b o ty  w  z a ­
k res  d ru k a rs tw a  
w c h o d z ą c e .

S s a ł

aa®
— (x) P o m n ik  » p. J ó z e fa  

M ontw .IIa . T o w a rz y s tw o  Popierania Ępj| W
Pracy Społecznej im. Józefa Montwi?- U T: ■
ta w W .ltie zwrócito s ę  w amu 
wczorajszym do Magistra*u z preś- 
t ą  o uczieiefiie przez miasto jedne­
go z p'8cow na wzniesieni pom ka 
tnan tgo  działacza na niwie spoiecz- 
rej ś. p. Józefa Montwi,Ha.

Mcg strat m. Wilna prawdopo­
dobnie prośbę powyżsrej zadośću­
czyni.

— ( x )  R e z a l ta ty  o s ta tn ie j  o 
b ła w y  p o l ic y jn e j  W nocy z dnia 
12 na 13-go b. m. Urząd a toczy rr. 
Wilna przeprowadził na terenie l i lii 
Komisarja'U obiawę, w celu zatrzy- 
ncan-T podejrzanych 1 oaauwna po­
szukiwanych osobników. W cznsie 
tej obławy policja zatmm«ła ogółem 
72 osoby m ędzy innemi w ręce p o ­
lio i ftpaciło trzech oddawna poszu­
kiwani ch kilkakrotnie kąrrmych de 
zerteiów W, P,, a miano^Trte niejaki 
Trepa Cha.m, Masmtm Chi<im i 
Srebrnik Pos ker, pochodzeniem z nr. 
Łodzi.

Pozatem przytrzymano cały sze­
reg ziodz.ejaszków, włemywaczy 1 
29 prostytmek uchylającycn się od 
kontroli. Zatrzymanych po przepro­
wadzeń u dochodzenia skierowano 
00 Dyspozycji wtadz odnośnych

T E A T R  I M UZYKA.
— D zis ie jsza  u roczysto ść  F rc d ro rr-  

ska w T e a trz e  P o lsk im  Teatr P ó łk i  ku 
ui zczenlu 50 letu ej toczniey zgonu ger.j l- 
neco poety A!ek=sndra Fredry, wystawia 
dz ś <Ubmy i Huzary* .

A w ite i ta cześć publlczncscl, tftore) 
nie dogadza obecny lek ii repertu ir Teatru 
Polskiego, a kiórej nie przypadł również 
do sma ,u <za poważny* repertuar zeszło- 
roetn j -Reduty*, bęazir m iała możność s ię- 
dzenla w ec oru w atmo ier^e wesołości, a 
Zi-szem nie oędzle to śmieci, pusty z sy- 
u icjl zabawnych, luo nieprawdopoOub-ych, 

lecz 1 śmiech rozrzewnienia nad św .etnle, w 
wielkim s ylu 1 rozmachu, stw :-zonych po- 
s.ac. naszej niedawnej przeszłości, n a i w a­
dami i ułomnościami ludzkiemi, za które 
1 tor nie karp, me stufuje, jeno przed*ta- 
wia je  w rzeczywist m zw erc ad|e, nad 
znaną i staią, a w.eczn,: młoda 1 żywą
pr.w  . 4 , t. J. gadatliwością płc’ niewieściej.

AUowisko lo, zaliczane uo najś^-nf- 
niejszy. h 1 a.jbaruziej wesołych w reper- 
tua’ z : polskim, będzie godnie reprez into- 
wane na nasz^j scenie. Przedstawienie poprze­
dzi bIowo wstępne prol. Józefa \A *rzyń- 
sKiego.

_  .P a p a  się  żeni*. Jułro wraca na re- 
pettuar przezabawna krotccnwila W, Rapac­
kiego <Fapa się żeni*, na której publiczne

. __  151 W ]

************* * ♦f»«łs-4Sik*Sf#fi 13 solki

W  JEiTES CatlnKIEH 
L. 0. P. P.

lzenclQC9 : kó] czas
Korzystają zawsże z usług

Fekfamorósgo
Stefana G rabow skiego

w W i l n i e ,  
ul. Ocibrrska 1 Tel. 8 2 ;

którem ogł-is^jący się znajdzie 
pn-octyczną radę

ja k  uf 'ży r  o g /o sż e n ie .d o  k tó re g o  
p tsm a  p o a a ć ,  w j a k ie m  m ie jscu  

u m ieśc ić  i t  p

Za poradę siq n̂ c płaci.
K U S 2T U JE  NIE D R O Ż E J 

N iŻ  W REDAKCJI,
a zanszc?edt;» znacznie fa yg" od 
dając w BiLRZE REKLAM oglo 

szenia do wszystkich nism

polskich rosyjsk.cli i żydowskich
codzienny.h i tygodn.owych.

WARUNK1 NAJDOGODNIEJSZE.
St*łr-m k'ijenłom znsetne 

RABATY.
Kerownictwo B ura spoceyYra w 
»ąk<-h rutyuc-w«.r ego spscjalisty- 

fachcwca.

TARTAKI 1
G o t o w k ą

oraż różne maszyny do obróbki dnewa jak to:
taśmowe . wahadłowe, gonciarki, neb'arki i t. d

PM  cyrkulsrne, ^

firmy C. Blumwe i Syn
(obecnie Tow. Akc *UNJA»)

poieca repreżtntant

Z y g m u r : !  ^ - a g r o t l z i c s

Ku ono i sp r edaż
nieruchomości

D3s'a aray nabywców 
lokujem y na dogod i sprzedawców, 

nych w runkach ł Wileń*xi _ Biuro Ko- 
bez^ ryzyka ni sewo • Handlowe,*

W iltRikie Biuro Mickiewicza 21 tel. 152 
Komisowo Ha: dlowe 

Mickiewicza 21. —
tel. 152 '3r%Tć.y I rodzinie

— 1 1. —j.—  - -  ■ POKÓJ z wy>
^ ftą L A  AMATORA 8° ^ ml
j J s ą _ d o  sprzedania drzędn.czkl

Wiinc, Zawalna Nr. II a  

Ż Ą D A J C I E  P R O S P E K T Ó W .

Obicia Meblov?e
Drelichy na rr.-terace,

P  e b 1 e 
poleca W. MOŁODECKI. 

W ile ń s k a  8.

Od A d m in is t r a c j i -
Prosimy naszych Sz Sz- Abonentów o łaskaw e 

uregulow anie  zaifcgłyeh p renum erat, tudzież 
w noszenie  przedpłaty  na  P A Ź D Z IE R N IK

Kónto czekowe „Słewa“ w P. K O.
Nr 80259.

Ogłoszenie.
Komornik przy Sądzie Okręgowym w 

Wilnie, Antoni Sit-rz, zamieś-kały w Wil­
nie przy ul. sw. Michalski,J Nr, 8 zgodaie 
z alt. 1030 U.P.C. ogłasza, iż w dniu 14 
października 1926 roku o godz 10 rano w. 
Wilnie przy ul. Zarzei ze Nr 16—2 odbędzie 
się sprzeda# z licytacji publicz tej majatku 
-uchomego L?jze’a Rywkinda 1 Izydora 
Lipkowlcza, składającego się z umeblowa­
nia m eszkauia oszacowanego na sutnę zło­
tych 777—na zaspokojenie pretensyj Banku 
Haadlowego w War: ^awie i i,-nych.

Komornik Są-aowy 
(—) A n ton i S ita rz .

B tfro Rachunkowe

„Buchalter44
W ilno , u l. M ostowa 5 m. 8

Zakład i 1 prowadzi księgi rachunkowe, 
Sporządza bilanse t sprawozdania 

według prz-puów Urzędów 
Skaibowych.

Iud stuaentk, Of araa 
4 m. Ł Oglądać 
od g. 2 — 4 i od 
g. 6 m. 3U w.

KOBIETA LEKARZ 
D r Jan ina

—  13 :f f l r s i  Piotrwia-
strc ii. s ł r n e t .n . ,  Jurt-zenkowa

Mickiewicza 44, m. 22 ordynaior Szpital Sa- 
w.cz. Choroby slórne 
i weneryczne kobiece, 

o w y ra ję tia  2 Przyjmuje od 4 —6 pop.

dwa ftlusy, 
I iodendrori, agawa 

•nne kwia y 
Zakretowa 5B — 4

PO KOJ E  stołowy

D do 3 pokoi 
dobne uineblo- 

wanyctl — i yiko dla 
bardzo solalnycii. 

'.leja Róż Nr 9 a, m 5 
Zgłasza* się < d godz 

4 do 5

Zarzecze 5 ir 
Vt .Z P. Nr 38.

M'lody Ari Malarz t 
posiaaający 

wyższe kwalifi­
kacje, wyjeazie zaraz 
udzielać lekcji rysunku 
i malarstwa do mająt­
ku az do 1 maja 

miel

K ursy ję z y k ó w
For ki, rrancuski, Niemiecki, 

Angielski.

E u e h a l t e r j a
arytm etyka nandlowa, Korespondencja.

l ^ r e s i e t r e
od 6 —9 woecz. w Uniwersytecie 
Powszechnym im. A. Mickiewicza

W  P o h u l a n k a  14

10.X 26 r. w Wilnie 
ZGUBiONO:

Ta^uh* ClanC°  F ' r. za 50 zł. n.™ 
N w  fi pismo slę„ nie, o ie r ty  prz: .

f  - *  " tU W  Red. gazetyWojaensztejn, lozne 1 tiło w u *
noU tkf or*z p.eniędry
ol oto 30 zł. i portfel. — — —

Doki’» en ty  moszę w OKAL duży jasny
zwrócić anonimowo: I z mieszkaniem na

Baran ‘wicz°, Sosnowa biuro, lub przeu- 
20, E M itk^wlrz siYoiorstwo nanalowe. 

„u Tatarska 19 m. 1.
Oglądać ud 10-ej 

clo 11 ranoks ęgę tyto
ulową poborową 
Nr. ko tesj 9  5 

wyd przea urząd

Kupuje każdą ilość

s e r a  i i i e w s i c l r ^ i r i
W arszawa, Podwale 5, „Kujawy*'.

Akuszc r 1(3,
akcyzy w Sr Sw.ńcia- VV. S m l a ł O W S k a

nacb na im EmMji 
Mnchniewicz, zam 

N. Swięciauach.
przyjmi je od godz. 9 

w 9 do 19. Mick ewlcza 
46 ni 6 

W ZP. N r 63

W a ż n e  d la  s i e m i a n
Sp. Akc. PACIFiC

Ekspedycja mięazynarodo*wa, clenie, sseKuracja.

Wilno, Jagiellońska 10. Tel. 7-56.
udziela pożyczek do wysokości 60 proc. wartości pod zboże, 
mąkę, siemię lniane, len i Inne produkty zamagazynowane na 

jej skłrdach na doeoanych warunkach.

DARMO P
O

O R 
P R A

T
W

R E T  
I O N Y

w ram ie  wartości 30  z ło tych
rozmiaru 5x45 może otrzymać każ­
dy. BLisze szczegóły po nadesłaniu 

adresu i znaczku poczt, za 16 gr.

Adr. W arszaw a , P lac  N a p o le o n a  Skrz. pocz N r 627.

ffi
tf

i
»

e

Zamiast TRANU

J  e c o r  o 1 Magistra 
A B ukow skiego

poleca się znany 
i od lat wielu za­
lecany przez 
W P f . Lekarzy

Syrop o przyjemnym smaku, bardzo chętnie przez dzieci przyjmo­
wany, stosuje się p rry  anemji, ogólnym wyczerpaniu, chorobie angielskiej. 

Sprzedaż we wszystkich aptekach 1 składach aptecznych.
Uwaga: Żądać tyiko z c z e r w o n y m  p o d p i s e m  ,A. B ukow ski*  

1 m a r k ą  o c h r o n n ? —tró jk ą t  z e  s ta tyw em . 
W ystrzegać się naśladowmctw.

Reg. Min. Ldr. Puhl. Nr 214.

Daję korepetycję, 
udzielam 1. k ,i

IrrotJsMeso
liczę niedrogo.

T A P IC E R
D E K O R A T O R  _

robi tanio i dobrze /  
matracy, otomany i t Jl—» , 
d. przewanie w domach 

prywatnych, mużc

powodu wyjazdu 
są do sprzedan a 

‘niedrogo rozmaite 
ubrania dam kur,

liczę mcurogo. wyjechać ra  nrnwinrie 1 ’nne rze‘
Dowiedzieć się 9 -1 1  A] / es; w il P ^  czy, s * . Jakóbska 12

Mn0J 1 p0ź 0fndt| !.U dowa Nr. 19, d o m ----------------------Mtcklcwtcza 4 2, m. 11. zajezdny. T ap:cer
Terejar.

^ 4.
P O T R Z E B N Y

którzy mają na sprzedaż

k a n e l e
prsszeni są o zwrócesie się w tej srtrawi* i*

S p o łd z e in i  R o lne]  K re s o w e g o  Z w ;ązku 
Z iem ian  ul. Zawalna Nr 1, tel- 1—47.

Ptirimullera Ultramaryna
jes bezwzględnie najlepszą 1 naj- 
wytiatnlejszą farbą do bielizny, 

wapna i celów  malarskich.
O J naczon. na wystawach w Lrukseli 

i Medjolanie złotymi medalami.
} s z ęd z ly  d o  nabyć a.

inkasent z kaucją 
1000 zł.

5 uL imska 36

Dr. Med Tadeusz

\N Ą S 0 W S K I
Chorooy uszu, nosa, 

gardła. 
MiCktew.cza 7 — 4 

od 4—5 pp. 
_________ prócz świąt.

Z  Z d z ie n ic k ie ]
Masaż tw  rzy. Stosowanie Radto)nx'u.

Usuwanie zmarsrezek. 
Farbowanie wtosów. Eiektryracia kosme­

tyczna. Usuwanie podbtóuka. 
Mlckiew<cza 1, m. 8 wejście z placu Ka­
tedr. W. Z. P. N r l ,  Wllt *, dD. 30 r 192A

II
ł

K . D Ą B R O W S K A
W iln o ,  N ie m ie c k a  3 m tL
SFRZEDAŻ, wypożyczariie, 

kupno, zamiana fortepianów, 
pianin, tisharmonji.________

„Wileńska Pomoa Szko-na' 1
Wilno, ul. W ielka 60. Tel. 941. 

Poleca: Latarnie projekcyjne i prze­
źrocza. Epidiaskopy. Kinematografy. 
Ceny I kosztorysy najniższe na 

żądanie

P okój um eblow any 
do wynajęcia, 

Duży, ładny, 
frontowy z nlek ę- 
pbjącem wejściem 'n a  
1 m piętrze. Ulica Ro­
sa (przed mostem 
murowanym i ul cą 
Białostocką w KUonji 

Bankowej) Nr U 
mieszkanie Studnie- 

k ie r_______

O d r. 1843 istnie je
W1LENK1N
ul. Tatarska 20.

M E B L E
jad-dne, sypialne, sa­
lonowe i gabinetowe 
k r e d e n s y, stoły 
szafy, łóżka i t. d . 
Wykwintne— Mocne— 

Niedrogo. 
Sprzedaż r a  ratyi

Z W

rracz"? Czyście w'dz eli, jak on pia- taki głupi, chw ała Bogu, che, 
cuje. Jest to widok ciekawy zaiste che... Nie zdradziłem pana.

Niby obdarzony ro -unem  ludi- Odkurzacz gwizdał i syczał,
k m i erergją, wynajduje on zbioro- szukując miejsc zakurzonych. 

inv zlimców. o d y  by komu z nas “nska kurzu. Ledw.e s ę  zbliży, do* Patrzyłem na jego pracę,
oi,ono»ano co  wyboru, z Hm tknie, a bruor.y zakurzony or^ea- śląc:

ARKADJUSZ A W ER C ZEN K O

o d k u r z a c z .
Ileż wycierpieć -nusimr wszyscy

che,

po-

Usiadł przy biurku.
— No?
— Pisz: ,W  miejscowości wilget

-  Głupców? Ależ nech  umierają pfaskii to kup|ę , Q dzissl -w d Ł
na zdrowie! potrzebuję ptasKu i Kam*enr do j u -

-  T i  Że ^  do.au. Proszę również o wy*
nej, zimnej, pozbawionej wody, spr’e latem tam byv.a dosyć chłodno- tłumaczeń,e, co oznacza „m.ejścówość

^    “  Za n,c Dopisz jeszcze:.Chłód- ma!arvcznav  czw ni> ,J 5  Lmy- dają się parcele poa domy i filwirkipuu uunijr . i-j.wu.iv. — ^  »«v. „ j-* .— mataryczna*. czy me jest to. użyte w
Laiu  niema, grunt , — i glin?, nr, bezsmeźna z-.na, up' Ine, duszne przenośni, w se.i iie eoraczkot*ppo

■- ‘—  ■ lato, brak roślin... Już? nastroju niieszkzlków < L Ł , c h ? ^
“  V, vr , 0 J9kaś dama pisała:Ale co znaczy «Nerud»? r

, ^ doczynienia: z olupcem miot, błyszczeć zaczyna i jaśnieć — Czerny mki nie wymyślił takie- Najb iższe mia<to w odległośt.i i i*u
rJv T ns us em śrnta‘o b- śmy mogli czjstością. Nie po/oątawi on kurzu, go aparatu do zbierania głupców? stu wiorst. Drog niema, absolutny 

' , / r^czei na os7usta, ańi odrobiny, wszystko wciąga ao  Jakżeby dobrze było w>ssać wszy- brak pomocy lekarskiej. M ejscowcsć
i nrsv nrżed oszustem ma- swych silnych płuc. stkich głuoców z naszego miasta, malaryczna, bąień kwadwatowy ziemi Przeczytaj vsj iak.

^ * srostrzegawczcść, ±  wciągnąć *ch gdzieś daleko. Życie kosztuje 50 kop ejek. Osoby, życzące Hm!.. Nie wiem, czy co z
my *  . i L  ojjmy prawa, które rozjsśnituby się, powtetrzeb/ się o- nabyć tę ztenrę i ^armeszk£ć tam, tego wyjdzie?..
rozu. mam-, wreszcie własną Pewnego razu, k!ed\m, s edzac czyśc 10 i lżej byioby oddychać- niech się zwrócą do biura sprzedaży
nu S. ^ ?łAr u#\ć  możemy jfko na kanapie, obserwował spokjjnie ziemi w majątku ,N e r u d \
Ł K  » leefw ń irn u .  sTowem będiie n n c ,  „  -o apara u. . s . e d l  m<Sj .  - Bo.e m ń i! -k r Iykn ,I  mój J a ,
brc n, .p i Mae jomy — Nie wiem sam, co będę z jaciel.—Któż może s:<j zgłos ć na
t0 Lc f c ó ż ^ r o n f ć  nas zdoła przed ' ~  Wie pan wpzoraj zaintrygowa- niemi -obił, c i  mi po tych p r ie k l^  takie ogłoszenie? Chyba tylko okrągły ałyu °f̂ j j 1̂  ^ S n i a m T ™ ' * roPv'cf

.. S w uii „In uifniy co zro- łem pan*ą H :lenę. -rzekł. tych pięciuset d/iesięcmach?l-S^ar- dureń, . y Pr -->cja

A jednak—udało sięl
Do biura majątku „Nerud* posy-

i  oi n ie  wiemy, co zro- rem parną m ienę...—rzekł. tych pięciuset dnesięcmad . ____ ..
b ^ o n  za c h w ilę , czy *lękr*u przed —  W  jakł spos«5b? żył m i się, pewnego razu, juptn ^  — Oczywiście Pornyś , jak cu-
bi on za ę — Pow*edzinem- że widziałem, moich przyjac'ól, który odziedziczył downie: będzie to jedyne miejsce,

X ‘ >.?•« -V* ® • »  . i __ „ ‘  I < _ .1 ł •_ J ____ : -  _ L  2 n lo  i ( t iu r .Y T a
"a m's“f ó b :ę c S  ' S A d 5 a"Cp B ?  rr-"- »  .A k-ariur-, w towattyslwie’ 

? .a-mne mroki m c W k  gl> >«? b'ondyokr. Rjrpytywala 1,5 Ohreo,W nieuawno majątek — Okolica wil- gdzie durnie zbiorą się i stwo.zą

mi kupna. 
Pytano:
«Czy istotnie

i jOgromnie zachęca mię do tegc 
kujn?, crak pomocy lekarskiej Gdyż 
dokre rzy tak straszn e zdzierają za 
por?dę, a mała z nich korzyść. 
Dobrze też, że niema wody, sprzyja 
ona tyc.u. piję w ęe sok cytrynowy 
« pozostaję z szacunkiem

Zofja Czyrykinowa*.

*

niema
gotna, moczary, lasu niema, tylko ka- taki, doskonale dobrany komplet lasu i jeś'i to prawda, to proszę 

0  ^ - t ^ i e ^ y i c a r p ^  ale—n :e gtupim — pnrręczyłcm ją i mien e i piasek, oo wody dwadz.eś- Ziem*a twoja będzie tynijodkurzaczem, pozostawić dla mnie cztery najwilgot P *rzeć tajemne mrok1 psychiki g

nnhiiłi. w  ci^§u ^wuch miesięcy połowa 
ziemi .majątku Nerua*, została roz-

a ivm prawom g*u* nic nie powiedziałem Bardzo było cie wiorst, dróg niema. Do najbltż- który oczyści za jednam zamachem niejsze dziesięciny, gdyż często wy- 
pfec—" r  loterja nie licząca się z ż  ic1- wesoło. szegc miasta—wiorst dwieście! nasze miasto ze wszystkich głupców , sycha mi w gardle, a w lesie wogóle
nymi systemami i zasadami Kto pana prosił mó vić o Potarłem dłonią czoło ł zamyśli- Dooiero 

tern? łem się. bodnia
Nikt. Chcia'em tylko zaintrygo- — Wiesz col.. Siadaj i p>sz oglo- — Alei

Cz znacie eparat t. zw. ,odku wać. Płakała prawie aie nie jestem szeme do gazet... Szkoda...

wtedy odetchniemy swo-

oni wymrą tern zaraz.

jest niebezpiecznie^!
Pew>en jegomość pisał:
»Jeśli prawdą jest, jak głosi inse* 

rat, iż grunt jest kamienisty i duże

Odkurzacz pracował intensywnie*

a? ni-cręj ^ra?:!t!awiC« — Redaktor «;/z CzesŁr*? Karwo®«H D r u « r n ^  9W diw<itct»o Wdeńskia* K w aszeń -  23


